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.Poznań, 15 października.

Wybory do konstytuanty w Brazylii.
Z niemałą ciekawością oczekiwali 

wszyscy ci, którzy bacznie śledzili roz
grywające się od roku w Brazylii wy
padki, naznaczonych na dzień 15 z. in. 
wyborów do pierwszego republikańskiego 
kongresu narodowego, gdyż wybory te 
miały okazać, czy i o ile ludność brazy
lijska godzi się na dokonaną zmiauę we
wnętrznego ustroju państwowego. A przy
znać trzeba, że sądząc z wypadków po
przednich spodziewauo się, iż przy wy
borach pojawi się silna opozycya, gdyż 
wiedziano, że dyktatorskie a bezwzględne 
nieraz rozporządzenia samozwańczego 
rządu oburzyły w wysokim stopniu nie 
tylko katolików, ale i zawiedzionych w 
nadziejach swych liberałów. Wielkie więc 
było zdziwienie, gdy urzędowe telegramy 
z Rio de Janeiro doniosły, iż we wszy
stkich niemal okręgach wybrano kandy
datów rządowych, że katolicy zdołali za
ledwie kilku przeprowadzić posłów, a li
berałowie niezależni tylko jednego. Za
raz też huknęła republikańsko-masońsko- 
liberalna prasa europejska, że lud bra
zylijski przez wybory te okazał, iż naj- 
zupełniój godzi się na dokonaną zmianę 
formy rządu i że w ten sposób uznał rząd 
teraźniejszy i republikę.

Jak atoli republikańskie to zwycię 
ztwo przedstawia się w rzeczywistości, 
wykazują korespondencye, jakie w osta
tnich dniach nadeszły z Brazylii do ga
zet portugalskich. „Diario oflcial,“ — 
czytamy w jednój z korespondencyi tych, 
ogłasza dzisiaj listę wybranych w dniu 
15 września r. b. senatorów i deputowa
nych do kongresu narodowego, a z listy 
tój wynika, iż w 19 stanach nowój rze- 
czypospolitój wybrano samych tylko kan
dydatów rządowych. Tylko w Sao Paolo 
wybrano 3 kandydatów katolickich i 1 
kandydata połączonych stronnictw libe
ralnego i konserwatywnego. Taki re
zultat wyborów jest, jak słusznie zu
pełnie twierdzi „Jornal de Commercio,“

austryacka wyjechała dzisiaj przed połu- obchodził 50 letni jubileusz biskupstwa między koleją a rzeką. Obok tój wymiany, 
dniem ztąd do Cannes. swego. Celem przygotowania katolików I przy której Poznań obejmie pośrednictwo

Berno, 14 października. Międzyna- włoskich i całego świata do tój wzuioslój tranzytu, korzystać będzie z tego portu ten 
rodowa końwencya w spravie kolejowego uroczystości, zawiązał się w Bonouii ko- ruch handlowy, który w Poznaniu i jego 
prawa frachtowego podpisaną została dzi- mitet, który w pierwszój linii do katoli- okolicy bierze początek, względnie kończy się, 
siaj przez posłów resp. d legatów: nie- M» włoskich wystósował następującą a więc ruch miejscowy. W jakim stósnnku 
mieckiego, austryackiego? belgijskiego, I °dezw$: . I więcej stoi obecnie (188K) ruc wy-
francuzkiego, włoskiego, luksemburskiego, I .Dnia 19 marca 1893 r. — tak się I mienny do ruchu miejscowego, to pokazują 
niederlandzkiego, rosyjskiego i reprezen- I odzywa komitet upłynie lat 50, jak I cyfry przewozowe tutejszego towarzystwa że- 
tantów rządu szwajcarskiego. Konwencya I Ojciec św. Leon XIII biskupie odebrał I giugi parowój. Przewiozło ono w dó rzt i 
ta stanie się prawomocną po trzech mie-1 święcenia. Dzień ten, jeden z najszczę- I w czasie od 1 maja 1888 aż do 2 is op.i 
siącach, począwszy od dnia ratyflkacyi. śliwszych dla naszego Ojca św., napełni da 1888 r. 192,000 centnarów towarów; 
Wtedy też ustanowionym zostanie w radością serca Jego dzieci, a dla całego z tych 131,000 centnarów dowieziono koleją, 
Bernie urząd centralny dla międzynarodo- Kościoła katolickiego będzie on dniem aby je przeładować na łodzie, natomiast tylko 
wego ruchu frachtowego. wzniosłego wesela. Jeżeli 50-letnia ro- 1 Cl,000 centnarów spławiono wprost z tutej-

iArndyn 14 października Biuro cznica kapłaństwa Ojca św., którąśmy szego miejsca. Ruch przewozowy przewyż- 
Reutera uwńża rozsiewane przez prasę przed pięciu laty święcili, była dla nas Lżył przeto ruch miejscowy więcój jak o dwa 
lizbońską pogłoski o rzekomóm wysłaniu wspauiałą chwilą, to niewątpliwie 50-letni razy. Natomiast przy tych towarac , t re 
ekspedycji angielskiói do okolic Maniki, jubileusz biskupstwa Głowy Kościoła św. „dnośne towarzystwo pod rzekę dostawiło do 
za zupełnie bezpodstawne. W ostatnim większą w Kościole katolickim wywoła Poznania, przeładowanie me odegrało prawie 
czasie wysłano do okolic owych jednę I radość. Celem złożenia Ojcu św. życzeń Ladnój roli, gdyż prawie całe 1 2, 0 cen-
tylko ekspedycyą angielską, a tą jest w dniu tak dlań uroczystym, zawiązał się tnarów, które w owym czasie przybyły do

dowy sejmu czeskiego, którego dzisiejsze I ekspedycyą południowo-afrykańskiego sto- komitet, który udał się do Ojca św. za Poznania, pozostały tutaj na składzie, a
pierwsze posiedzenie nie zostało niczóm warzyszesia, która obecnie przebywa w pośrednictwem Jego Emin. Kardynała przynajmniej nie przeszły bezposre nio na
zakłócone, rozpocznie jutro swe obrady. Mounthampten, miejscowości oddalonój od Rampolli z prośbą o udzielenie pozwolę- kolej celem dalszego przewozu.

Wiederi, 14 października. Na dzi- Maniki o kilkaset mil. - Przy pożarze nia na wystosowanie odezwy do wiernych Ponieważ żegluga parowa na Warcie zor- 
siejszóm pierwszóm posiedzeniu dolnora- fabryki kapeluszy w Aldersgate zginęło w Kościele Chrystusowym. Ojciec św. ganizowaną jest tylko poniżćj Poznania, prze u
kuskiego sejmu krajowego, przedłożył na- I w płomieniach 5 robotnic i jeden robo- ' n”’i*bvlił sie nmłaskawiAi do teiro żv- I m><ni»>tv tnwarzvstwa me daia żadu i ws a-
miestnik, hr. Kielmanosegg ustawy i pro- I tnik. Jedenaście osób odniosło rany i
jekty szczegółowe, dotyczące połączę- I inne obrażenia.
nia kilku gmin sąsiednich z gminą wie- Madryt, 14 października. Komisya, 
deńską, przyczóm zaznaczył, że rząd pra- I którój powierzono rewizyą taryfy celnój, 
gnie usunąć pęta, jakie dotąd hamowały postanowiła <io dłuźszój dyskusyi 14 gło- 
swobodny rozwój miasta i rozszerzyć te- I sami przeciwko 11 wezwać rząd, aby roz- 
rytoryum jego. Rząd starać się będzie I począł układy w celu rychłego zawarcia 
równocześnie o to, aby na niektórych czę- I nowych traktatów handlowych. Równo
ściach rzeczonego terytoryum nie budo- I cześnie atoli poleciła komisya rządowi, 
wano koszar czynszowych, lecz by zakła- I aby z traktatów tych pousuwal klauzulę 
dano tam ogrody i budowano wile. W końcu I tyczącą się zastrzeżenia największego 
wyraził namiestnik nadzieję, że spowo- I uprzywilejowania.
dowane zmianami temi hodowle staną się I Lizbona, 14 października. Guberna- 
nowóm źródłem dochodu dla robotników I tor kolonii Mozambique doniósł drogą te- 
ii przemysłowców, i oświadczył, że cesarz I legraficzną, iż przebywające do niedawna 
i rząd jego zawsze miasto Wiedeń ota- I przy ujściu rzeki Chinda kanonierki an- 
czaó będą szczególna opieką i życzliwo- I gielskie w dnin 11 b. m. wpłynęły na 
ścią. Mowa namiestnika sprawiła bardzo I rzekę Zambezi i że udały się w głąb

8korumpowanśm zupełnie wojsku. Wobec 
znanego indiferentyzmu ludności połu
dniowo - amerykańskiej odgrywa wojsko 
rolę decydującą, czyli innemi słowy: kto 
ma po swój stronie wojsko, ten panuje. 
Że atoli wojsko tamtejsze bynajmniej 
uchodzić nie może za pewną podstawę 
rządu, dowiodły najwymowniej wypadki 
argentyńskie. W podobny też sposób 
może pewnego dnia upaść i wojskowa 
dyktatura brazylijskiego Gelmaua. Oo 
wtedy nastąpi, trudno na razie przewi
dzieć. Przywrócenie monarchii nie było
by w takim razie bynajmniej niemo- 
żiiwem. _____________

Telegramy.
Wiedeń, 14 października. Sejmy 

krajowe otwarte zostały dzisiaj w zwy
kły uroczysty sposób. — Wydział ugo-

niesłychanóm sfałszowaniem opinii publi- 
cznój, jakiego się pewnie nigdzie dotąd 
nie dopuszczono. Nowo wybrany kon
gres jest tylko pr ostom przedłużeniem 
dzisiejszój dyktatury wojskowój na dalsze 
trzy lata. W większój części stanów 
wzięło w wyborach udział zaledwie 2O°/o 
ogólnój liczby wyborców, ponieważ ze 
strony władz wojskowych i cywilnych 
użyto wszelkich godziwych i niegodziwych 
środków, aby tylko opozycyi nie dopuścić 
do urny wyborczój. Urzędowy regulamin 
wyborczy ogłoszono zaledwie na 3 tygo
dnie przed terminem wyborów, a na pod
stawie regulaminu tego zamianowano ko
misarzami wyborczymi tylko oficerów 
lub urzędników państwowych i unie
możliwiono wszelką kontrolę aktu wy
borczego ze strony innych stronnictw. 
Równocześnie skreślono samowolnie zu
pełnie na mocy niewyraźnych i dwuzna
cznych przepisów regulaminu rzeczonego 
tysiące uprawnionych de głosowania wy
borców, przez co naturalnie opozycyą w 
wysokim stopniu osłabiono. Wszystkie 
większe miejscowości otrzymały na dzień 
wyborów na rozkaz rządu centralnego 
załogi wojskowe, które wszędzie wystę
powały z jak największą bezwzględnością, 
starając się przez to przytłumić wszelki 
opór. To też wobec podobnego pogwał
cenia wolności wyborów zaleciły stron
nictwa umiarkowano-liberalne i konser
watywne, które poprzednio połączywszy 
się zamianowały były wspólnych kandy
datów, wyborcom swym, aby wstrzymali się 
od, wyboróza. To samo uczynili przywódzcy 
stronnictwa katolickiego, wskutek czego 
wszędzie niemal wybrano kilkuset glosa 
mi kandydatów rządowych, gdyż przeci 
wnych...- wcale nie było! To tóż przy 
szły kongres składać się będzie w poło 
wie z oficerów, a w połowie z gubernato 
rów i wyższych urzędników państwowych. 
Jedynie w Sao Paolo ujęła się ludność 
katolicka energicznie za kandydatami 
swymi i wybrała ich trzech. Zwycięztwo 
w pociągnęło za sobą atoli krwawe rozru- 
ctly, gdyż komisarze rządowi starali się 
^szultat wyborów po prostu sfałszować! 

v Santa Catarina wybrano dwóch wy- 
srodowionych Niemców, Schmidta i Muel- 
sra, jedynych może ludzi prywatnych, 

s?°r?y Jednakże należą do najzagorzal- 
zY°lenników samozwańczego rządu.“

' ieni ki °^S Przebiegu wyborów znajdu- 
c y we wszystkich niemal koresponden- 

' I rząd v Brazylii- Panowanie obecnego 
bvn • br.azylijskiego nie opiera się więc 
y ajttniój na woli ludu, lecz tylko na

przychylił się najłaskawiój do tego ży- I rezultaty towarzystwa nie dają żadnój i 
czenia, to tóż komitet odzywa się niniej- I zówki co do tego ruchu wymiennego i miej- 
szóm do katolików we Włoszech, stawia- I geowego, który się odbywa na górnój części 
jąc następujące punkta tój uroczystości: I Warty. Ruch ten jednak, jak wiadomo, nie

1) Urządzenie deputacyi i pielgrzymek, I jest bardzo ożywiony. Wywóz z Poznania
które w swoim czasie stawić się pod górę rzeki do Królestwa ustał po naj
mują w Rzymie; większój części, co głównie przypisać należy

2) zbieranie świętopietrza, które w dnia rosyjskiój polityce celnój; tak samo spadło to
jubileuszu Ojcu św. ma być wrę- kwantum towarów, które z wyżój położonych 
czone; I okolic, mianowicie z polskich okręgów przy-

3) urządzanie w poszczególnych dyece- I bywając, przybijają do nas, aby tu pozostać
zyach Włoch podług zasad katoli- I na składzie, lub przejść na drogę kolejową, 
ckich: szkół, zakładów wychowaw- I do stóannkowo małych rozmiarów. Czy te 
czych, instytucyi ekonomicznych i spo-1 gałęzie handlu po założeniu portu wzrosną 
łecznych. I znacznie, tego w ebec panującój dzisiaj poli-

Jesteśmy przekonani, że wszyscy ka- I tyki celnój przewidzieć nie można, 
tolicy z radością ten nasz pomysł powi- Tu następuje przegląd przedsiębiorstw 
tają, odzywamy się przeto także do ka- najbardziój w projektowanym porcie inte- 

rzekę Zambezi i że udały się w giąD i tolików całego świata, aby niniejszą resowanych: handlu zboża, młynarstwa,
dobre wrażenie. I kraju, przeciwko czemu kolonialne władze odezwę naszą rozszerzali i poczynili przy- I handlu artykułami pastęwnemi, . ian u

Pr ag a 9 14 października. Klub nie-I portugalskie stanowczo zaprotestowały. sposobienia do uczczenia jubileuszu na- cukru, spirytusu surowego i interesu
mieckich posłów do sejmu krajowego I Berno, 14 października. Z Bellin- szego Ojca św. sprytowego, handlu węglami i •
przyjął dzisiaj bez dyskusyi wniosek i I zony donoszą, że przywrócenie władzy Rozpoczęte dzieło nasze polecamy w sprawie ocenienia kwestyi portu czy- 
komunikaty przedłożone przez dr. Schmey- I byłego rządu nie wywołało tam żadnych z wszelką ufnością najdroższemu Sercu tamy, co następuje:
kala w imieniu komitetu wykonawczego. | zaburzeń. Wysiany w swoim czasie do Jezusowemu, a ufni w pomoc Zbawiciela Powyżój wyjęliśmy naturalnie z icz y 
Uczestnicy zebrania zobowiązali się, iż I Tesynu pułk dragonów powróci wskutek naszego i w opiekę Królowój Różańca,św., gałęzi handlu, które chwilowo używają rogi 
co do uchwał powziętych zachowają na I tego już w czwartek do Berna i zostanie tuszymy sobie, że praca nasza pomyślnym Wodnój, a względnie pod korzystniejszemu wa- 
razie ścisłą tajemnicę. Klub staroczeski I rozpuszczonym. — Z zaproszonych na zostanie uwieńczona skutkiem. runkami używać Jej będą, tylko wazniej'7.e.
postanowił na wczorajszóm zebraniu po- I naznaczoną na dzień 16 b. m. konferen- I W imieniu komitetu podpisali tę ode- Należy się spodziewać, że po zaprowa zemu 
prowadzić dalój obrady nad ustawą rzą- cyą pojednawczą reprezentantów obu stron- : G. B. Paganuzzi jako prezes odpowiednich urządzeń do ładowania owarow, 
dową, dotyczącą podziału rady kultury I nictw, odmówili udziału : prezes rządu te-I i P- C a s o 11 jako wicesekretarz. które dawniój unikały drogi wo n j, eiaz 
krąjowój. Młodoczesi natomiast zamie- I syńskiego Respini, dalój konserwatysta Jesteśmy przekonani, że i nasze dye* zwrócą się na nią.
rzają nie rozpoczynać rychlój akcyi, do- I Polar i liberał Pioda. — Ponieważ w cezye podążą za dyecezyami włoskiemi, | Jednój rzeczy przemilczeć nie na eży. 
póki Staroczesi nie powezmą ostatecznój I sprawie uchwały rady związkowój, tyczą- I a^y w ^Qiu uroczystym dla Ojca św

złożyć Mu wyrazy hołdu i synowskiego przy
wiązania. ______________

przy układach, jakie w sprawie projektu por
towego zawiązaliśmy z tutejszymi przemysło
wcami, i w których zwróciliśmy mianowicie 
uwagę na łączący się z ułatwieniem komunika- 
cyi wzrost komunikacyi, wystąpiono w obec 
nas z jednomyślnóm zdaniem, że p dniesienie 
żeglugi na Warcie jest w pierwszym rzędzie 
kwestyą uregulowania jój koryta.

(Ciąg dalszy nastąpi).

decyzyi co ’do projektu czesko-niemieckiój I cój się nabycia pryorytetów kolei Jura- 
ugody. I Simplon, nie zażądano powszechnego gło-

laryż, 14 października. Rada mini-1 sowania ludowego, uzyskała uchwala ta 
strów postanowiła przedłożyć Izbom ró- z dniem dzisiejszym prawomocność, 
wnocześnie dwie taryfy celne, to jest I Haga, 14 października Prezes mi 
maksymalną względem tych państw, które nistrów doniósł dzisiaj Izbie niższój, iż 
ze swój strony Francji żadnych nie przy-1 minister sprawiedliwości i minister dla
znają korzyści, oraz minimalną, któraby I kolonii udali się byli wczoraj do zamku . (Ciąg dalszy),
obowięzywała w stosunkach handlowych I Loo, w celu zasięgnięcia zdania lekarzy W tej właściwości, jako miejsce ladunko- 
z temi państwami, które korzyści takie I co do choroby króla. Na razie zastana- we, miałby port wielkie znaczenie mianowicie 
Franeyi przyznają. Obie taryfy te są wia się ministerstwo nad tóm, czy dziś ćła tak, zwanego bezpośredniego ruchu wy- 
już zupełnie wykończone. Rządowi wolno I już należałoby ustanowić rejencyą. miennego. Ponieważ wybudowano dworzec to-
taryfę minimalną zaprowadzić prowizory-I IAzbona, 14 października. Z człon- w&rowy w bezpośredmóm pobliżu arty, 
cznie; ostateczne jój ustanowienie wy- I ków utworzonego ostatecznie ministerstwa przeto jako konieczne uzupełnienie owego 
maga atoli zatwierdzenia Izb sejmowych, należą: Prezes i minister wojny, jenerał dworca uważać należy stworzenie zakładów,

Paryż, 14 października. Na dzisiej- Abreu • Souza, oraz minister spraw we- za pomocą których dokonywać się będzie prze- - tr_pph 'katparach zaczęła sie
szóm posiedzeniu rady ministrów, porożu- wnętrznych Candido, do stronnictwa pro- ładowanie towarow z kolei na okręty i °d- j seimowa zapełniać po
miął się minister finansów Rouvier z re- gresistów; minister finansów, Melle Gou- wrotme- Spodziewano się zawsze, że dla g „odzinie Dół do 1 wprowadził
sztą ministrów, co do środków, jakie Vea i minister spraw zewnętrznych, Bar- tych zakładów obrany zostanie teren przyle- L • g nowe2QP marszaikaP księcia
przedsięwziąć należy w celu pokrycia de- bosa Bocage do stronnictwa konserwaty- gający do Tamy Garbarsk.ój, ponieważ tn le- nrSaw“ go Izbie Mar
ficytu powstałego w wysokości 19 milio- wnego, a minister sprawiedliwości, Sa *y naturalny punkt zborny, ruchu towarowe- S g kj.żePsanguszko powołał prowi-
nów w budżecie przyszłorocznym wsku- Brandao i minister robót publicznych, g°; zdaje się jednak “««W. że p0 sV°"ie „„„nie ’sekretarz/ poczóm wygłosił 
tek zmniejszenia podatku gruntowego. Na Tomasz Ribeiro, do tak zwanego „stronni- ^du me ma skłonności do ukiego projektu, zorycznie sekreta^y. 
pokrycie deficytu tego z użyte zostaną | ctwa narodowego.“ Ministrowie ^ożą dzi J Nie wradomo, «my je^ w^ ,“S. Tak „rz ‘

według uchwały rady
mefasyTryźu, Jktóre przyniosą prawdo- I ćzorem odbędą stronnictwa progresistów i I rejencyt z unia iu rntege ta»» r. oswiaacza, i w całólrradagłoici iutro
podobnie 11 milionów franków, cła, od konserwatystów Izby deputowanych współ- Po przemówieniu hr. Badlniego za-’
aptekarskich i bygienicznych specjalno- ne zebranie w celu porozumienia się co głos marszałek, książę
ści, w przypuszczalnej wysokości 12 mi- do stanowiska, jakie im w obec nowego Mazdl do nowego przystanku, Si0*“a aan_lg7kJn : r7pk..
lionów franków. Cła te nie tylko więc ministerstwa zająć wypada. dnoćć atol1. z.daJe spoczywać w tóm, że g - nrZvstaoieniem do porządku
wystarczą na pokrycie deficytu rzeczonego, Ateny, 14 października. Król przy- cele do jakich dąży król., rejencyą przy bu- „ «mutnvObowiązek wsnomnieó
Tle przyniosą prawdopodobnie zwyżkę był dzisiaj wraz z księciem Mikołajem dowie portu, nie są zupełnie identyczne z żą- obrad mam smutny obowiązek wspomnieć
i sumień milionów. i wielkin? księciem Pawłem i małżonką daniami, jakie tutejszy ruch stawia do portu, o n^pTtSt Otton Hausner - te

Paryż, 14 października. Komisya jego do Aten, gdzie na dworcu powitali Rejencyi, która posiada większą ilość koszto- A^ur . . nozostawiai. n0‘ sobje nie- 
budtótowa uchwaliła po wysłuchaniu pro- Jgog ministrowie. Ludność witała króla wnych statków, chodzi w pierwszym rzędzie
jektów ministra finansów porządek obrad, w drodze do zamku z wielkim za- o to, aby zyskać przystań, a na ten cd jest zatartą
jeittow uiimsua u r n niezawodnie teren po prawym brzegu Warty pełnie w tój wysokiej LZDie tukę.™ I «««o .«.wk. nąj.dpowiedniej- | Pier»sW z nich, spadkobierca św,e-

Ze sprawozdania rocznego

6j w Poznania a rok 1

Otwarcie sojm ialicjjslie[o.
Lwów, 14 pażdziemika. 

Po odprawionych nabożeństwach we

południ'’’ otwartym tu został kongres ame- odbyła się iluminacya,
rykan^.oy. Pierwsze zebranie zagaił' ------------
prezydent Quatrefages i powitał uczę-
stników, poczóm wszyscy udali siq do
tanieZuczestników)plr0zeTradęCmiejskąOW1 I . Na dniu 19 lutego 1893 r. będzie 

Toulon, 14 października. Cesarzowa Ojciec św., Leon XIII, za lagką Bożą

Aby ułatwić ocenienie korzyści, jakie taki publicznój, zajął w tój wys. Izbie od razu 
port przynieść może tntejszemu ruchowi, po- | wybitne stanowisko; drugi był sejmu dlugo- 
dajemy poniżej krótki pogląd na ruch han- I letnim członkiem, jaśniał w nim nauką, pracą 
dlowy, który tutaj w grę wchodzić może. I i dowcipem, górował polotem myśli i wy- 
Zauważyliśmy już, że port może nabyć zna- I kwintnóm wykształceniem. Jeźli pierwszy 
czenia mianowicie jako miejsce wymiany po- I był tego wys. Sejmu nadzieją, to drugi

gsF* Uczmy dzieci czytM po polskul



był Jego długoletnią ozdobą. Cześć ich 
pamięci!

Z kolei odesłano sprawozdania Wy
działu krajowego do właściwych komisyi.

Koziebrodzki Władysław postawił 
wniosek o rewizyę instrukcyi Wydziału 
krajowego. W tym celu żądał wy
boru komisyi, złożonćj z 9 członków. 
Wniosek ten będzie regulaminowo trakto
wany.

Posiedzenie zakończyło się o godz. 2. 
Następne odbędzie się we czwartek 
o godzinie 11. Dziś wieczór posiedzenie 
Koła.

Wiec socjalistów w Hali.

Po zagajeniu wczorśjszego drugiego wal
nego zebrania zawiadomił przewodniczący 
zebranych, że liczba przybyłych na kon
gres delegatów wzrosła ponownie i że 
obecnie bierze w obradach udział 410 
delegatów, w liczbie tćj trzy kobiety. 
Następnie postanowiono, iż do komisyi, 
która ma zbadać nieporozumienia pomiędzy 
pewną częścią „towarzyszów“ a członka
mi frakcyi a którój ustanowienie uchwa
lono jeszcze wczoraj wieczorem, nie mają 
być wybrani ani członkowie frakcyi ani 
delegaci berlińscy.

Po załatwieniu kwestyi tćj przystą
piono do pierwszego przedmiotu porządku 
obrad, to jest do sprawozdania z czynno
ści frakcyi, o czóm referował dep. Singer. 
Mówca zaznaczył przedewszystkićm, że 
działalność frakcyi była i jest tego ro
dzaju, że koniecznie powinna znaleźć 
uznanie ze strony całego stronnictwa. 
Pomimo to wolno stronnictwu żądać, aby 
frakcya wszelkie jego żądania, o ile to 
możliwe, spełniła. Obawa, iż frakcya 
z czasem popaść może w nieuleczalny 
marazm, jest ze względu na jój dotych
czasową działalność zupełnie nieuzasa
dnioną. Frakcya uważa udział w pra
cach parlamentarnych za wyborny środek 
agitacyjny; opozycya zaś lekceważy za
nadto stałość charakteru i niezmienność 
zasad członków frakcyi, która przez swą 
działalność parlamentarną wielkie stron
nictwu całemu wyświadcza przysługi. 
Co się tyczy prawodawstwa opieki nad 
robotnikami, to frakcya za prawodawstwem 
tóm oświadczyć się o tyle nie może, 
o ile ma ono na celu złamanie oporu ro
botników, opierającego się na prawie 
koalicyjnóm. Frakcya wykaże zresztą 
zupełną bezpodstawność i niedostate
czność rządowój opieki nad robotnikami i 
nie poświęci prawa koalicyjnego za 
„ocukrzone ciastko reform socyalnych“. 
Natomiast starać się będzie o to, aby 
wyznaczono kary na tych chlebodawców, 
którzyby zapragnęli pozbawić robotników 
przysługujących im dzisiaj praw. Frakcya 
oświadczyła się także przeciwko prawu 
o zabezpieczeniu robotników, ponieważ 
ustawę odnośną uważa jedynie za jał
mużnę, za którą Niemcy wstydzić się 
powinny. Członkowie frakcyi uczynili pod 
tym względom wszystko,co było w ich mocy.

Mowę Singera nagrodzili zebrani hu- 
cznemi oklaskami. Del. Fischer z Lon
dynu i Oertel z Norymbergi stawili 
wniosek, aby wiec wyraził przekonanie, 
iż postępowanie frakcyi odpowiada zupeł
nie powziętym na kongresie w St. Gallen 
uchwałom; oraz wniosek drugi, następu
jący : Wiec wzywa frakcyą, aby bez
względnie trzymała się zasad stronnictwa 
i starała się o uzyskanie reform, konie
cznych dla dobra robotników, a w obec 
dzisiejszego ustroju społecznego możli
wych ; aby jednakże równocześnie nie łu
dziła robotników co do doniosłości reform 
rzeczonych.

Delegat Müller stawił rezolucyą, upo
ważniającą zarząd stronnictwa do mate- 
ryalnego popierania agitaeyi w okręgach 
wiejskich, których pozyskanie uważa mó
wca za rzecz niezbędną do dalszego roz
woju socyalnćj demokracyi. Rezolucja

ta została w zasadzie przyjętą. — Poseł 
Yollmar żądał następnie, aby frakcya 
starała się usilnie o rozszerzenie prawa 
koalicyjnego, i to w tym duchu, iżby ka
żdego chlebodawcę, który ogranicza wol
ność robotników swych w wykony
waniu przysługujących im praw, spo
tykała ciężka kara. — Nad wnio
skiem tym wywiązała się nader ożywiona 
dyskusya, w ciągu którćj przyszło do 
starcia pomiędzy przywódzcą opozycyi 
Wernerem a Beblem i Singerem. Wer
ner zaczepiał działalność frakcyi a zwła
szcza Bebla w sposób dość gwałtowny, co 
atoli wywoływało kilkakrotnie tylko głośne 
wybuchy śmiechu. Werner poniósł stano
wczą porażkę, poczćm przyjęto wnioski 
Fischera, Oertla i Yollmara wszystkiemi 
glosami przeciwko 2.

Na popołudniowóm zebraniu, którego 
przebieg znany nam jest dotąd jedynie 
z kilku krótkich telegramów, wyraził de
legowany socyalistów francuzkich deputo
wany Ferroul życzenia „towarzyszów“ fran
cuzkich, za które podziękował Liebknecht 
w dłuższćj mowie francuzkiój. Nastę
pnie mówił deput. Auer o organizacyi 
stronnictwa. W końcu postanowił wiec 
odłożyć dyskusyą jeneralną nad sprawą 
tą do jutra i wybrać komisyą, któraby 
zbadała wszelkie odnoszące się do orga
nizacyi tćj materyały.

Bil Mac Kinlcya.

W tych dniach projekt Mac-Kinleya, 
reformujący amerykańską taryfę celną w 
duchu skrajnego protekcyonizmu, stał się 
prawem. Fakt ten nie był wcale nie
spodzianką dla Europy, ponieważ od roku 
już niemal treść bilu znaną była powsze
chnie, a debaty w Izbach amerykańskich 
mogły zmieuió jeno szczegóły, lecz nie 
ducha. W rozprawach parlamentarnych 
chodziło o pogodzenie rozmaitych najsprze
czniejszych interesów przemysłowych, o 
uwzględnienie żądań muićj lub więcćj uza
sadnionych, poprostu mówiąc, o wytargo- 
gowanie mniejszych lub większych przy
wilejów. Taka kompromisowa działalność 
jest naturalnćm i koniecznćm następstwem 
protekcyi celnćj. W ogóle albowiem ka
żda taryfa protekcyjna jest praktyczną 
próbą urzeczywistnienia wewnętrznćj har
monii ekonomicznćj kosztem innych państw 
i ludów, próbą, mówiąc nawiasem, zazwy
czaj bardzo daleką od doskonałości. Naj
większy obecnie w Ameryce przeciwnik 
protekcyonizmu, Henry George, utrzymuje 
nawet, że próby te z góry skazane są na 
impotencyą, że zawsze więcćj jest w kraju 
pokrzywdzonych, niż uprzywilejowanych 
przez system protekcyjny, ale teza ta wi
docznie nie koniecznie trafia większości 
do przekonania, ojczyzna albowiem autora 
„Free-Trade and Protection“ stoi wy
trwale od lat 25 przy sztandarze protek
cyonizmu, doprowadzając system ten do 
ostatecznych granic.

Powodów, dla których bil Mac-Kin
leya znalazł w Stanach Zjednoczonych 
dość powszechne uznanie i poparcie, było 
kilka. Przedewszystkićm chodziło o zmniej
szenie dochodów skarbowych, które od 
lat dziesięciu w sposób bardzo kłopotliwy 
przewyższają wydatki.

Stany Zjednoczone są państwem, które 
z ceł otrzymuje największe na świecie 
dochody, przeciętnie około 600 mil. marek 
rocznie, podczas gdy Niemcy mają tylko 270 
milionów, Francya 300 milionów; a Rosya 
około 240 milionów. Ażeby zmniejszyć 
dochód celny, trzeba było : albo znako
micie obniżyć taryfę, czego domagała się 
partya demokratyczna, albo znakomicie 
podwyższyć, wedle programu partyi repu- 
blikańskićj. W obu razach reforma mu- 
siała być radykalną, ażeby ilość przywozu 
nie mogła jćj finansowego wpływu zneutrali
zować. Tern się tłómaezy po zwycięztwie re
publikanów, ta bezwzględność bilu Mac- 
Kinleya. W Ameryce cła regulują się

w stósunku do wartości towaru {ad valo
rem), otóż obecne prawo podnosi wyso
kość oclenia przeciętnie o 50%. & w nie
których razach, jak n. p. odnośnie do to
warów bawełnianych, z 35% wartości na 
110%. Nadto, ponieważ importerowie, 
stósując się do systemu amerykańskiego, 
dotychczas deklarowali bardzo nizkie ceny 
swych towarów, przeto nowe prawo, prze
widując podobne nadużycia, wymaga wy
kazania pochodzenia i ceny towaru wedle 
miejscowego cennika giełdowego, lub we
dle poświadczenia konsula amerykańskie
go. Amerykański urząd celny ma prawo 
te deklaracye sprawdzać, wszelkie 
zaś defraudacye karze grzywnami, równa- 
jącemi się konfiskacie towaru. Ażeby 
dać wyobrażenie czytelnikowi, jaką pra
ktyczną doniosłość ma przepis powyższy, 
zacytujemy przykład podany przez „Vos- 
sische Ztg.“, iż nieeależnie od zwyżki 
samego cła jeden i ten sam transport 
ekstraktu słodowego przed wprowadze
niem przepisów o deklaracyach opłacił 
659 dolarów, a po wprowadzeniu 1217 
dolarów. Ł

Drugim powodem przyjęcia bilu Mac- 
Kinleya było niewątpliwe zachwiauie 
amerykańskiego bilansu handlowego. 
W ostatnich latach wartość przywozu, 
choć niezmiernie tanio szacowanego, za
częła przewyższać wartość wywozu, a 
uwzględniając nizkie szacowanie importe
rów, przewyżkę tę na niekorzyść Stanów 
Zjednoczonych należy rachować przynaj- 
mnićj na 100 milionów dolarów. Otóż 
przewaga przywozu nad wywozem może 
być korzystną dla bogatych europejskich 
społeczeństw, których kapitały są uloko
wane w pozakrajowych papierach i przed
siębiorstwach, ale nie dla Ameryki.

Trzecim powodem prawa była, że tak 
powiemy, wzajemność. W ostatnich la
tach najważniejsze przedmioty wywozu 
amerykańskiego, zboże i nafta, zostały 
wysoko oclone na rynkach europejskich, 
otóż z pewną słusznością można dopatry
wać się w noweli celnćj odpowiedzi na 
cła zbożowe. Przypuszczenie to jest tćm 
bardzićj uzasadnione, iż bil Mac-Kinleya 
zawiera odnośnie do niektórych towarów, 
jak n. p. cukru, obostrzenia dla państw, 
któreby zechciały odpowiednio oclić pro
dukty amerykańskie.

Te są domniemane powody bilu Mac- 
Kinleya, trudoićj przewidzieć domniemane 
następstwa.

Jakkolwiek długo się naradzał senat 
amerykański nad pogodzeniem sprzecznych 
interesów, to pewna wszakże, że bil sta
nie się popularnćm hasłem wielu nieza
dowolonych, że przyczyni się on do za
ostrzenia walki politycznćj w Stanach 
Zjednoczonych, a, być może, i do zaostrze
nia walki klas. Już obecnie, wedle re- 
lacyi dniennikarstwa europejskiego w Sta
nach zachodnich i południowych, upośle
dzonych przez bil na rzecz Stanów wscho
dnich, budzi się wielki ruch agitacyjny, 
a polityka celna długo jeszcze zapewne 
będzie zajmować poczesne miejsce w ame
rykańskich „platformach“ politycznych. 
Niezmiernie ważne znaczenie ma bil dla 
losów posiadłości angielskich w Kanadzie, 
kładąc olbrzymie przeszkody rozwojowi 
stosunków handlowych między obu kra
jami i dając nowy pochop do unii ze 
zjednoczoną rzecząpospolitą. Świeżo wła
śnie podały dzienniki niemieckie progra
mową odezwę „Quebecks Journal“, do- 
magąjącego się przyłączenia Kanady do 
Stanów w imię interesów ekonomicznych.

Ważniejsze jeszcze chyba będą na
stępstwa nowego prawa dla Europy za- 
choduićj. Stany Zjednoczone były dla 
przemysłu europejskiego jednym z naj
ważniejszych rynków zbytu, pochłaniają
cych za setki milionów wyrobów, i wy
wóz do Ameryki północnćj był jedyną 
racyą bytu wielu przedsiębiorstw europej
skich. To tćż fatalne skutki bilu Mac- 
Kinleya od razu dały się uczuć w Euro
pie. Z Wiednia donoszą, iż 6000 ro-

rotników pozostało bez zajęcia, liczbę ich 
w Czechach podnoszą do 30,000; podo- 
bneż wieści dochodzą z Francyi i Nie
miec , a ulubionym tematem rozpraw 
dziennikarskich są represalia celne zje- 
dnoczonćj Europy przeciwko zjednoczonćj 
Ameryce.

Naturalnie, w pesymizmie nie potrzeba 
przesadzać. Która strona w olbrzymićj 
walce ekonomicznćj, zarysowującćj się 
między Europą zachodnią a Ameryką pół
nocną, zwycięży, tego nikt obrachować 
nie zdoła, sądzimy wszakże, że owe za
powiedzi zguby dla starćj Europy, wy- 
udnieuia, ruiny i t. p., o jakich powsze

chnie czytamy, są bardzo przesadzone. 
Siła twórcza narodów europejskich potrafi 
przezwyciężyć-wszelkie trudności. Prze
mysł europejski, nawet w razie zupełnego 
zamknięcia rynków północno-amerykań- 
skich, jeszcze nie zginie, rozporządza on 
albowiem zbyt wielkiemi zasobami kapi
tałów materyalnych i umysłowych, ażeby 
jakiekolwiek bile mogły go o zgubę przy
prawić. Znajdzie on i nowe drogi, i 
nowe rynki, i nowe metody, — to pewna 
wszakże, że poszukiwania te będą koszto
wać wiele pracy i wiele ofiar.

Na tle groźnćj w Europie kwestyi 
socyalnćj bil Mac-Kinleya, pociągający 
za sobą bezrobocia i upadłości, zaryso
wuje się jako fakt niezmierućj wagi, z 
którym już nie tylko przemysł prywatny, 
ale nawet państwowa polityka, zarówno 
wewnętrzna, jak i zewnętrzna, liczyć się 
będzie zmuszoną. Czy się urzeczywistnią 
plany europejskićj, a chociażby środkowo
europejskiej ligi cłowćj, nie przesądzamy, 
— nie ulega wszakże wątpliwości, że 
przy zawarciu w 1892 roku nowych trak
tatów handlowych zasada, „wzajemności“ 
będzie miała wielkie zastósowanie, że 
powtóre, rządy będą na wielką skalę stó- 
sować system premii eksportowych, że 
wreszcie polityka kolonialna prowadzoną 
będzie jeszcze z większą, niż dotychczas 
usiluością. W każdym razie wszystko 
zdaje się zapowiadać niezmiernie cha
rakterystyczny okres. W początkach
stulecia polityka celna była narzędziem 
polityki zagranicznćj i systemem konty
nentalnym posługiwał się Napoleon Wielki 
dla swych ambitnych zamiarów, obecnie 
zdaje się role się zmieniły i kombinacye 
międzynarodowe pójdą na służbę syste
mów celnych, jako wyrazu interesów eko
nomicznych. Dowodzi to i wielkićj wagi 
tych ostatnich i pewnego ubóstwa kon- 
cepcyi politycznćj.

ZIEMIE POLSKIE.
* (Kandydatury poselskie). W miejsce 

ś. p. Machalskiego kandyduje z Krako
wa o mandat poselski do Wiednia nie 
Adam Asnyk, jak doniosła onegdaj „N. 
Fr. Presse“, ale dr. August Sokołowski.

— 0 krzesło poselskie z grupy gmin 
wiejskich Przemyśl-Jaworów w sejmie po 
ks. Adamie Sapieże, kandydują oprócz p. 
dr. Czaykowskiego i ks. Adama Lubo
mirskiego, o których donosiliśmy, hr. Kru- 
kowiecki, ks. Dmochowski, proboszcz z 
Jaksmanic i p. Gromnicki, notaryusz z 
Niżankowic, który przy ostatnich wyborach 
był kontra kandydatem księcia Adama 
Sapiehy.

— (Sejmiki relacyjne). Poseł Szcze- 
panowski stawał dnia 7 b. m. przed wy
borcami swoimi w Drohobyczu jako po
seł sejmowy — wczoraj zaś dnia 13 
b. m. w Stryju, jako poseł do Rady pań
stwa z okręgu większych posiadłości Ka
łusz Dolina Zydaczów-Stryj. Drohobyckie 
zgromadzeń e było bardzo liczne, stryjskie 
liczyło tylko osób 13. Szczepanowski 
mówił dwie i pół godziny, a mowa jego 
obejmuje 23 stronnic druku formatu spra
wozdań sejmowych. Głównym tematem 
jego przemówienia była sprawa konwer- 
syi, za którą się stanowczo oświadczył.

— P. Włodzimierz Kozłowski przed
stawił się natomiast swym wyborcom w

Mościskach jako zupełnie zadowolony 
z rezultatów, osiągniętych przez politykę 
polską w Wiedniu; po skończonćm prze
mówieniu wyborcy uchwalili dla swego 
kandydata wotum zaufania.

— (Rady powiatowe). Dnia 6 b. m. 
ukonstytuowała się Rada powiatowa w 
Sanoku i wybrała jednogłośnie prezesem 
swoim dotychczasowego prezesa Feliksa 
Gniewosza a zastępcą Władysława Mo
rawskiego. Do Wydziału wybrano: Ka
zimierza Wiktora, Włodzimierza Tru- 
skolaskiego, Cyryla Jaksę Ladyzyńskiego, 
dr. Tytusa Lemera i dr. Schneidera no- 
taryusza; zastępcą wiceprezesa wybrano 
Władysława Wiktora.

N 1 E M C V.
♦ Berlin, 14 października. Wczoraj 

odbyło się posiedzenie ministerstwa stanu, 
które — wedle „Magd. Ztg.“ — zajmo
wało się terminem otwarcia pruskiego 
sejmn, jako też ustanowieniem mających 
się przedłożyć projektów. Rzeczą niemal 
pewną jest, że zwołanie sejmu nastąpi 
jeszcze przed 18 listopada, ponieważ 
prace nad wielkiemi ustawami reformy, 
od których jedynie zawisł czas otwarcia 
sesyl Izbowćj, pozwalają na wczesne zwo
łanie sejmu.

— Wydawca niekatolickiej bawarskićj 
„Neue Laudesztg.“, Memmiuger, w którćj 
ukazał się najprzód rzekomy list Jezuity 
Forbesa, nie przeczy temu, iż pierwszy 
wydrukował ów list, fałszywie przypisy
wany 0. Forbesowi. Pisze on między 
innemi: „Jezuita Forbes w Paryżu 
oświadcza, że nie pisał listu, który się 
ukazał w licznych pismach wszystkich 
krajów i który ma na celu obronę jego 
zachowania się na kongresie leodyjskim, 
że gazety wszystkie pozwoliły się zmi- 
styfikować. Monachijski „Fremdenblatt“ 
i „Kiliansblatt“ wynalazły to, że list za
mieścił najprzód Autoni Memminger, re
daktor uowćj bawarskićj „Landesztg.“ 
Jest to prawdą! Ale nie powiedzieliśmy, 
że list pochodzi od 0. Forbesa. To wy
myśliły inne gazety, a nie miały do tego 
prawa, gdyż u nas brzmiał tytuł jedynie: 
„list Jezuity.“ Na kongresie leodyjskim 
zabierało głos jeszcze kilku francuzkich 
Jezuitów, 0. Forbes zatem bardzo słu
sznie nie pozwala sobie narzucać arty
kułu, którego nie napisał, przez gazety, 
które nasz artykuł powtórzyły bez poda
nia źródła z wymienieniem fałszywego 
nazwiska autora.“

— „Köln. Ztg.u rozpoczyna prawdzi
we szczucie przeciwko prawu powsze
chnego głosowania. Jakiś Wolfgan Eisen
hart zamierza leczyć niedomagania so- 
cyalne za pomocą zniesienia prawa po
wszechnego glosowania i przemawia za 
tym sposobem leczenia w osobnćj bro
szurce. „Gazeta Kolońska“ powstaje w 
artykule zatytułowanym „nowoczesne bó
stwo“ przeciwko zwolennikom tego syste
mu wyboru. „Kapłani tego nowoczesne
go bóstwa — pisze wspomniana gazeta 
— poprzestają na tóm, by zagłuszyć wo
łanie o rozsądek i sprawiedliwość pod
niesionym głosem przesądu i stronniczego 
samolubstwa. Nie napotykamy najmniej
szego choćby starania o usprawiedliwie
nie zasady, że system wyborczy musiałby 
sztucznie wyrównać to, co w rzeczywi
stości przedstawia największe nierówno
ści, że brak rozsądku i surowość w na
szym systemie państwowym muszą mieć 
więcćj prawa i wpływu, aniżeli inteli- 
geneya, poczucie odpowiedzialności i do
świadczenie życiowe, nabyte w wielostron- 
nćj czynności.“ — Dopóki narodowi li
berałowie posiadali większość, dopóty 
prawo bezpośrednie powszechnego głoso
wania było im bardzo miłem i wówczas 
sławiono „inteligencyą liberaluego oby
watelstwa“, która się objawia przy wy
borach.

— Pewna część konserwatywnych 
pism niemieckich miewa chwile, w któ
rych zdaje się zwyciężać zabobonną oba-

W reku 1000,
Każdy z nas przypomina sobie zape

wne słyszane lub czytane w latach dzie
cięcych bajki o istniejącym gdzieś za 
siedmiu górami i siedmiu morzami kraju, 
w którym wieczna panuje szczęśliwość 
i w którym nieznane są wszelkie troski 
i kłopoty, trapiące dzisiaj ród ludzki od 
kołyski aż do grobu. Podobne wrażenie, 
jak owe bajki na wyobraźnię dziecka, 
wywierają na myśl dojrzałego człowieka 
fantastyczne malowidła uroczćj przyszło
ści, zawarte w niedawno wyszłym w prze
kładzie polskim, utworze amerykańskiego 
autora Edwarda Bellamy’ego, zaopatrzo
nym w sensacyjny tytuł: W roku 2000. 
Zwłaszcza w dzisiejszych czasach, w któ
rych straszliwa walka o byt na każdym 
polu działalności ludzkiej coraz groźniej
sze przybiera rozmiary, w którój owo 
homo homini lupus, mimo wiedzy często 
i woli pojedyńczych jednostek coraz wię- 
cćj uwydatnia się w życiu, obraz ludz
kości, tworzącćj jedno społeczeństwo zgo
dnych i kochających się braci, wielkim 
zachwyca urokiem, tem więcćj może, że 
obraz ten tak jest złudny i tak mało wy
kazuje podobieństwa do prawdy.

Bohater powieści, obywatel miasta 
Bostonu w Stanach Zjednoczonych Ame
ryki pólnocnćj, Julian West, jest dzie- 
ckićm naszego wieku, które pogrążone w

głębokim śnie magnetycznym, budzi się 
po stu kilkunastu latach. W czasie tym 
stosunkowo niedługim dla życia ludzkości, 
wszelkie warunki bytu społecznego prze
obraziły się do niepoznania. Zniknęły w 
zupełności wszelkie niechęci dzielące da- 
wnićj społeczeństwo na nieprzyjazne obo
zy, wszelkie różnice bogatych i ubogich, 
wykształconych i ciemnych, próżniaków i 
pracujących. Naród cały stanowił jednę 
armią dobrowolnych pracowników dla do
bra ogółu. Bez żadnych gwałtowniej
szych wstrząśnięć, bez wszelkiego rozle
wu krwi, jedynie wskutek dojrzenia opinii 
publicznej, „cała ludność Stanów Zjedno
czonych zorganizowała się jako jedno sto
warzyszenie przedsiębiorcze, ogarniające 
sobą wszelkie inne stowarzyszenia, na
ród stał się jedynym kapitalistą, zajmu
jącym miejsce wszystkich innych, jedy
nym pracodawcą, monopolem ostatecznym, 
który pochłonął wszystkie monopole po 
przednie, monopolem, w którego zyskach 
i oszczędnościach brali udział wszyscy 
obywatele.“ Służba w armii przemysło- 
wćj trwa 24 lat; rozpoczyna się z ukoń
czeniem nauk w roku 21 życia, a kończy 
się w roku 45. Po tym okresie obywa
tele zwolnieni już od pracy, podlegają aż 
do 55 roku ich życia powołaniu w nagłćj 
potrzebie, n. p. wyborów.

Wybór zawodu zależy od pojedyńczćj 
jednostki. W celu jednak zapobieżenia 
zbytniemu usuwaniu się od zawodów tru
dniejszych lub więcćj przykrych, osobi
stości poświęcające się takim zawodom 
otrzymują rozmaite ulgi, n. p. skrócenie

godzin pracy. Zajęcia łatwiejsze, speł
niane w warunkach bardzićj przyjemnych, 
mają w ten sposób najdłuższy dzień ro
boczy, gdy natomiast zajęcia uciążliwe 
mają dzień najkrótszy.

Pieniądze nie istnieją w państwie przy
szłości. Natomiast każdemu z obywateli 
otwiera się w księgach publicznych, z 
początkiem roku kredyt, odpowiadąjący 
udziałowi jego w roczućj produkcyi naro- 
dowćj i wydaje mu się kartę kredytu, 
przy pomocy którćj otrzyma on wszystko, 
czego zapragnie ze składów narodowych, 
znajdujących się w każdej gminie.

Równość majątkowa, czyli dokładnić 
się wyrażając, brak wszelkiego majątku 
osobistego, z samćj natury rzeczy przy
czynia się do zupełnego usunięcia wszel
kich występków i zbrodni, których źró
dłem jest chęć posiadania cudzego dobra. 
Ponieważ przy tćm wysoki bardzo sto
pień ogólnego wykształcenia tłumi sku
tecznie wszelkie instynkta zwierzęce, 
przeto więzienia nie istnieją w roku 2000, 
lecz tylko szpitale dla jednostek dotknię
tych „atawizmem,“ t. j. odziedziczoną po 
swych przodkach chorobą popełniania zbro
dni bez żadnego celu.

Przeciwko pojawiającym się tak czę
sto w naszych czasach twierdzeniom 
o wyradzaniu się ludzkości, obywatele 
państwa z 2000 roku żywy stanowią pro
test. W skutek usunięcia wszelkich pra
wie warunków, przyczyniających się do 
fizycznego wyniszczenia dzisiejszćj ludz
kości, a przedewszystkićm nędzy, za- 
wczesnćj i ciężkićj pracy dzieci i kobiet,

lemstwa wreszcie, nastąpiła wyraźna po
prawa rasy ludzkićj. Tak obłąkania po
społu z jednym ze swych objawów: sa
mobójstwem, znikną prawie zupełnie w spo
łeczeństwie z 2000 roku.

Myliłby się jednak bardzo, ktoby są
dził, że zajęci energiczną pracą obywatele 
przyszłości odmawiają sobie jakichkolwiek 
wygód i przyjemności. Przeciwnie zaró
wno gmachy ich publiczne, jak mieszka
nia prywatne urządzone są z wszelkim 
możliwym przepychem i komfortem, na 
jakie pozwala wysoko rozwinięta techni-. 
ka. Tak pomiędzy innemi w każdćm nie
mal mieszkaniu spotykamy połączony za 
pomocą telefonów z salami koncertowemi 
pokój muzyczny, który za pociśnięeiem 
guzika napełnia się dźwiękami najpię
kniejszej muzyki.

Patryotyzm autora powieści pod tyt.: 
„W roku 2000“ nie sięga tak daleko, 
aby piękną tą przyszłością obdarował 
wyłącznie tylko swoją ojczyznę. „Wielkie 
narody Europy, jak również Australia, 
Meksyk i część Ameryki Północnćj przed
stawiają teraz rzeczypospolite na wzór 
Stanów Zjednoczonych, które były prze
wodnikiem w tćj ewolucyi. Pokojowe 
stósunki owych narodów znajdują rękoj
mią w tćm, iż wszystkie one stanowią 
luźny związek federalny wszechświatowy. 
Rada międzynarodowa kieruje handlem 
i wzajemnemi stósunkami pojedyńczych 
członków związku, oraz wspólną ich poli
tyką względem rad więcćj uwstecznio- 
nych, które kształcą się, dzięki im, sto
pniowo do urządzeń właściwych cywiliza-

eyi. W granicach własnych każdy naród 
korzysta z zupełnćj samodzielności." Han
del pomiędzy pojedyńczemi narodami od
bywa się przy braku pieniędzy na pod
stawie prostćj wymiany towarów.

Jeśli do powyższego dodamy zupełne 
równouprawnienie kobiet, niezależność dzie
ci od rodziców pod względem utrzymania i 
inne, to będziemy mieli, rzecz jasna, w 
najpobieżniejszych zarysach obraz spo
łeczeństwa przyszłości, narysowany przez 
autora powieści „W roku 2000“.

Myśli zawarte w utworze Edwarda 
Belamy'ego są po większój części roje
niami tylko,nie dającemi się urzeczywistnić- 
Mimo to praca niepowszedniego umysłu, 
który nie zwątpił w szlachetność natury 
ludzkićj i pokłada pełną nadzieję w le
pszy niż dotychczas przyszły los ludzko
ści, od początku do końca trzyma na 
uwięzi uwagę czytelnika i do głębokich 
pobudza go refleksyi. A chociaż trudno 
się zgodzić z większą częścią poglądó# 
autora na przyszłe ukształtowanie s;9 
społeczeństw, jednakże odmówić mu nie 
można wielkiego talentu w bronieniu 
swoich zapatrywań. Przyswojenie tćz 
literaturze naszćj tego bądź co bądź nie' 
zwykłej miary utworu uważamy za czyu 
bardzo pożyteczny, tćm więcćj, że prze' 
kład dokonany przez p. J. K. Potockiego 
obok wierności odznacza się wybitnem1 
zaletami stylu i języka.

-------- ------------------
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wę przed Jezuitami. I tak pisze hano
werska „Post“: „Nie uważamy za coś 
tak okropnego tego, żeby Kościołowi ka
tolickiemu przywrócono znowu Jezuitów. 
Niechaj powrócą.“ Tak samo myśli „Neue 
Westf. Volksztz“. Ta względność atoli 
ma swoje źródło w tóm, iż zarazem żądać 
się będzie większych swobód dla kościoła 
ewangielickiego i że przy tóm możnaby 
potrzebować pomocy centrum.

AUSTRYAI WĘGRY.
* Wiedeń, 13 października. Na gieł

dzie rozeszła się dzisiaj pogłoska o dymi
syi hr. Taaffego. W jego miejsce na pre
zydenta ministrów ma być powołany na
miestnik Kielmannsegg. Powodem tego 
przesilenia są rzekomo zwiększające się 
z każdym dniem trudności przeprowadze
nia czesko-niemieckiój ugody. W bieżącśj 
atoli sesyi sejmu czeskiego, obrady toczyć 
się będą tylko nad jednym projektem ugo
dowym : podziału rady kultury krajowśj, 
który zdoła się utrzymać głosami Niem
ców i Staroczechów, rząd zaś postępowa
nie swoje normować będzie jedynie we
dług tego, co się dzieje w sejmie, nie 
może zaś zupełnie uwzględniać zakuliso- 
wój agitacyi Młodoczechów przeciwko 
ugodzie. Pogłoski o przesileniu przyjmo
wać zatóm należy ostrożnie.

W sprawie tój otrzymał „Kuryer Pol- 
tki“ telegram następujący:

Wiedeń, 14 października. Utrzymują 
stanowczo, że z końcem bieżącego mie
siąca cały gabinet poda się do dymisyi, 
że jednak cesarz poleci ponownie TaalFe- 
mu złożyć gabinet. Do zrekonstruowa
nego grona wstąpiliby niezawodnie na
miestnik Tliun, oraz posłowie Russ i 
Plener. Dunajewski ma zostać guber
natorem banku. Jakkolwiek wiadomości 
te pochodzą podobno z bardzo poważnego 
i wiarogoduego źródła, wszystko jeszcze 
zmienić się może. Nie da się przewidzieć 
wypadków w Pradze. W każdym razie 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, że nawet 
mimo przesilenia Taaffe pozostanie u steru 
rządów.
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Miejscowa, prowincjonalna i zairanlczna.
P o z a a 6, środa 15 października.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał: radzcy
sądu okręgowego Heitmannowi w Dorsten order 
czerwonego orła III klasy z wstęgą; radzcy 
zdrowia dr. Bechertowi w Polzinie order czer
wonego orła IV klasy; radzcy poborowemu 
Kupkemu w Stendal i dyrektorowi fabryki 
Kruppa, Grossowi w Essen król, order korony 
III klasy. _______

* Dalsze składki przysłane dla Towarzy
stwa Pań Miłosierdzia św. Wincentego:

Pan Chłapowski z Bonikowa 100 marek. 
Pani hr. Raczyńska z Bregenz 50 marek. 
Pani Łęska 7 marek. Pani Hejnowska 3 
marki.

Zarząd uniżenie dziękując, poleca i nadal 
zakład św. Józefa miłosierdziu współobywateli.

* Słyszymy, że się urządza na cel dobro
czynny wieczorek w sali bazarowój w czwar
tek dnia 23 b. m. Zabawa niewątpliwie świe
tnie się uda, gdyż zjazd z powodu występów 
pani Modrzejewskiój będzie bardzo liczny.

* Czyby temu policya zaradzić nie mo
gła! Nie ma dnia, aby się parobcy z sobą 
nie kłócili w ciasnych uliczkach, któremi tyl
ko jeden wóz przejechać może. Nieraz przy
chodzi tam do nieznośnych hałasów i wy
zwisk, ponieważ jeden wóz wjeżdża z jednego, 
a drugi z drugiego końca uliczki, a żaden 
woźnica cofnąć się nie’ chce. W takie uliczki 
powinnoby być wolno wjeżdżać tylko z jedne
go końca. Nadto nie powinnaby policya po
zwolić w takich ciasnych uliczkach na skła
danie węgli, na nakładanie mebli i innych to
warów, przez co nieraz całe godziny komuni- 
kacya jest zatamowaną. Gdzie tylko jest po
dwórze, tam na podwórzu możnaby takie rze
czy załatwiać.

* Towarzystwo Rzemieślników Polskich 
w Poznaniu urządza w niedzielę dnia 19 b. m. 
na sali p. B. Knolla przy ulicy Wroclawskićj 
nr. 18 zabawę z tańcami, na którą wszystkich 
przyjaciół i życzliwych Towarzystwu zaprasza

Zarząd.
* Szkoła średnia przy ulicy Królewskiej, 

w którśj mit ś fili się dotychczas w jednój jej 
części chłopcy, a w drugićj dziewczęta, została 
z dniem wczorajszym oddaną oddziałowi z chłop
ców złożonemu; dziewczęta przeniesiono do no
wego budynku, wzniesionego przy ulicy Nau- 
manna.

* Długoletni dyrektor tutejszego niemie
ckiego teatru ludowego Heilbronn, umarł tu 
wczoraj, tknięty paraliżem.

* Aresztowano tu onegdaj dwóch mularzy, 
zatrudnionych przy budowli. Opuścili oni ro
botę i namawiali drugich do porzucenia jćj. 
Ponieważ wywoływali burdy i z placn ustąpić 
nie chcieli, przeto ich aresztowano.

* Wóz meblowy przejechał onegdaj na 
Piaskowej ulicy chłopca, który na miejscu żyć 
przestał. Woźnica w tem nie zawinił, tylko 
chłopiec, który uwieszał się u woza i chciał 
wsieść do skrzyni zawieszonej na środku pod 
wozem. Codziennie można widzieć chłopców 
uwieszających się u wozów; rodzice powinni 
zakazać tego dzieciom.

* Gniezno, 14 października. (J. R.) Wy
czytałem w pismach, jakoby dyrekeya związku 
rewizyjnego na obwód rejencyjny bydgoski, 
zamianowała już definitywnie jeneralnego rewi
zora na ten obwód. O ile mi wiadomo, to 
wiadomość ta nie jest ścisłą. Dyrekeya po 
zrewidowaniu jednej Spółki przesłała dopiero 
Warunki, pod jakiemi gotową jest projekto-

wauą osobę zamianować rewizorem na obwód 
bydgoski. Prosta rzecz, że taki rewizor może 
tylko rewidować Spółki z polecenia dyrekcyi 
i że każdego czasu może dyrekeya odmówić 
mu dalszego pełnomocnictwa. Spółek zarobko
wych w obwodzie rejencyjnym bydgoskim, na
leżących do Związku rewizyjnego jest dotąd 
14 — co jest bardzo mało.

Ciężką boleścią nawiedzi! Pan Bóg ro
dzinę naszego powszechnie szanowanego mece
nasa, pana Antoniego Karpińskiego. W sty
czniu stracili państwo Karpińscy córeczkę na 
infiaenzyą -- następnie zachorował im synek 
sześcioletni na cierpienia mózgowe, z którego 
jednakże po dłngich cierpieniach dzięki Panu 
Bogu wyszedł i zupełnie wyzdrowiał. Teraz 
nagle młode pacholę zapadło na dyfteryą i 
krup i mimo szczęśliwie dokonanćj operacyi 
przez dr. Drobnika z Poznania, umarło nagłe 
w niedzielę na paraliż serca. Z trojga dzieci 
pozostaje państwu Karpińskim tylko jedyne, 
ostatnie. Oby Pan Bóg pocieszyć raczył ciężko 
strapionych rodziców, którym wyrażamy ogólne 
współczucie. Przed miesiącem spotkał taki 
sam bolesny cios państwa Osmólskich, którym 
w krótkim czasie umarło dwoje dzieci. W ogóle 
w Gnieźnie i okolicy dzieci często i bardzo 
chorują.

* Gniezno, 14 października. Przed tutej
szym sądem przysięgłych stanął wczoraj z are
sztu sprowadzony robotnik Wilhelm Schmidt 
z Skaska w Królestwie Polskiśm. Schmidt, 
który jest pruskim poddanym, jest posądzo
nym o zamordowanie pisarza leśniczego Pawia 
Eiebera. Podsądnego aresztowano na prnskióm 
terytorynm właśnie rok temn przy wybieraniu 
kartofli. Na termin zawezwano 34 świadków, 
przeważnie z Królestwa Polskiego, a jako 
rzeczoznawcy przybyli dr. Virchow i dr. 
Jesersch z Berlina, dr. Seide z Wrocławia i 
Gutowski z Słupcy. Podsądny nie przyznał 
się do winy, mimo to sędziowie przysięgli po 
wysłuchaniu świadków, przekonali się o jego 
winie i wydali werdykt „winien“. Sąd ska
zał Schmidta na śmierć.

* Gdańsk, 13 października. Na wakującą 
tu posadę pierwszego burmistrza, upatrzyli 
radni, przeważnie wolnomyślni, Baumbaclia, 
posła wolnomyślnego. Z góry wyznaczono 
pensyi dla niego o trzy tysiące marek więcćj, 
jak dla poprzednika, który pobierał 12 tysięcy 
marek. Wydział okręgowy pod przewodni
ctwem prezesa rejencyjnego, Hoppego, nie za
twierdził tój podwyżki, następnie at di w tych 
dniach cofnął wydział swój protest. Teraz tóż 
cieszą się wolnomyślni, że ich kandydat na 
burmistrza zatwierdzonym zostanie.

* Kraków. Wydział Tow. tatrzańskiego 
odbył w dniu 6 b. m. posiedzenie, na któ- 
róm zajmowano się następnjącemi sprawami: 
1) uchwalono wysłać pismo gratulacyjne pre
zesowi Towarzystwa, księciu marszałkowi 
Eustachemu Sanguszce; 2) przyjęto do grona 
Towarzystwa 72 nowych członków; 3) wy
dzierżawiono schronisko Pola w doi. Roztoki, 
naczelnikowi gminy w Białce; 4) przekazano 
rezolucye wieca zakopańskiego z dnia 11 sier
pnia b. r. komisyi, złożonój z tych członków 
Wydziału, którzy w obradach brali udział, 
aby na jednóm z najbliższych posiedzeń Wy
działu zdała sprawę i poczyniła odpowiednie 
wnioski; 5) uchwalono wnieść petycyą do 
sejmu o wybudowanie drogi z Zakopane
go do Łysój, tudzież z Zakopanego do 
Chochołowa, i uznanie tychże za krajowe; 
6) poruszono niezalatwiony spór graniczny 
między Węgrami a Galicyą w okolicach Mor
skiego Oka, i nadużycia, jakie się z tego po
wodu dzieją; 7) przedstawiono obecny stan 
budowy drugiego schroniska i szopy przy Mor- 
skiem Oku, z którego się pokazało, że czło
nek wydziału, ks. Roszek, energicznie prowa
dzi budowę, pomimo wielu trudności, napoty
kanych zwłaszcza w dowozie gontów (p. Ke
gel z Jaworzny nie pozwolił przewozić tako
wych dogodniejszą drogą przez terytorynm 
węgierskie) i jest uzasadniona nadzieja, że bu
dowa tego wielce pożądanego schroniska około 
1 lipca 1891 roku będzie ukończoną; szopa 
była już w dniu 4 b. m. pod dachem. W celu 
spiesznego działania w sprawie budowy, aby 
się odnosić z każdą najdrobniejszą rzeczą do 
wydziału, wybrano komisyą, złożoną z pana 
Beringera, budowniczego, tudzież trzech człon
ków wydziału: wiceprezesa, dr. Markiewicza, 
sekretarza, pana Świerża i podskarbiego, dr. 
Wierzbickiego, z którą ks. Roszek bezpośre
dnio się będzie znosił, aż do ukończenia 
budowy.

* Otwarcie kolei Jasło-Rzeszów, które od
było się w sobotę w obecności marszałka kra
jowego, Sanguszki, ministrów Zaleskiego i Bac- 
quehema, jako też namiestnika Badeniego i 
innych dostojników, wypadło nader wspaniale. 
Pociąg do Jasła pięknie udekorowany prowa
dził dyrektor Kelosvary. W pociągu, prócz 
licznój służby i urzędników, znajdowało się 
około 40 osób. O godzinie 3 minut 23 przy 
odgłosie muzyki 13 pułku piechoty i wystrza
łów moździerzowych wjechał pociąg na dwo
rzec sanocki, który podobnie jak rzeszowski 
i inne był pięknie przystrojony. Na dworcu 
zebrała się nader licznie publiczność i repre
zentanci władz. Porządek, utrzymywała straż 
ogniowa. Po przywitaniu i cercle’u udano się 
do wspaniale przybranej poczekalni na przy
gotowaną ucztę. — Wśród odgłosów muzyki 
i wystrzałów, pierwszy toast wzniósł marsza
łek książę Sanguszko na cześć cesarza. Mini
ster handlu toastował na pomyślność kraju. 
Minister Zaleski na cześć marszałka kraju, 
jako pierwszy raz ofieyalnie występującego, łą
cząc z tem toast na pomyślność działalności 
jego dla kraju. Namiestnik Badeni wzniósł 
toast na pomyślność rozwoju miast i gmin, 
objętych nową siecią kolejową. Gorajski za
znaczył w swym toaście potrzebę poparcia 
przez ministra handlu krajowego przemysłu. 
Hr. Mycielski wychylił zdrowie namiestnika, 
a Staro wiejski, dyrektor kolei państwowej, hr. 
Czedika. — O godzinie 5 minut 10 pożegnali

się biesiadnicy; jednym pociągiem wyjechali na 
Tarnów do Wiednia, minister bandta Buqae- 
hem i hr. Czedik, radzcy sekcyjni Wittek i 
Koerbel, Bischoff, tudzież dyrektor Kolomry 
z urzędnikami dyrekcyi; drugim zaś, w kie
runku Lwowa, namiestnik, marszałek, minister 
Zaleski i profesor Biliński. Trzecim pociągiem 
odjechali do Krakowa prezydent Zborowski, 
starostowie, persona! urzędniczy i przedsię
biorcy. Wieczorem odbyła się w salach dworca 
w Jaśle zabawa z tańcami.

* Monaco. O Towarzystwie, otrzymują- 
cem osławioną jaskinie rulety w Monte Carlo, 
podaje „Journal de Marseille“ szereg szcze
gółów. Założycielem Towarzystwa jest Frańci- 
szek Blanc z Marsylii. Gdy otrzymał kon- 
cesyą na dom gry hazardowój, Monaco było 
nagą skałą, eo prawda bardzo malowniczo po
łożoną. Dzisiejsze więc Monaco stworzyło wła
ściwie Towarzystwo Blanca. Posiada ono w 
nieruchomościach: kasyno w Monte Carlo (dom 
gry), teatr w Monte Carlo, dzieło budownicze
go paryskićj opery Karola Garnier, trzy pier 
wsze hotele, cafć de Paris, fabrykę gazo, za
kład do strzelania gołębi, willę Vallette, dziel
nicę Saint Michał itd. Obliczono, że nieru
chomy i ruchomy majątek Tzwarzystwa będzie 
mieć w chwili wygaśnięcia knncesyi wartości 
przeszło 100 milionów. Termin ten przypada 
w roku 1913. Towarzystwo jest akcyjno, ka
pitał zakładowy rozdzielony na 60,000 akcyi 
po 500 franków, wynosi 80 milionów. Kie
rownictwo spoczywa w rękn jednego jeneral
nego dyrektora i trzech radzców zarządu; kon
troluje ich rada nadzorcza, z pięciu członków 
złożona. Do tych ostatnich należą trzćj naj
więksi akcyonarynsze, którym walne zgroma
dzenie z wolnego wyboru dobiera jeszcze dwie 
osoby. Ostatnia dywidenda roczna wynosiła 
160 franków t. j. 82 procent.

’ Kalendarz. Jutro w czwartek dnia lOgo 
października św. Teresy p.

Wschód słońca o godzinie 6 minnt 27. 
Zachód o godzinie 5 minut 3.

ZTblOlsr
Towarzystwa Przyjaciół Nauk 

w Poznania.
(Młyńska ulica 26.)

I. Biblioteka.
P. dr. Wicherkiewicz Bolesław pracę swoją : 

Zapalenie tkanki przytwardówkowój wywołane 
większem ciałem obcęm, tkwiącem niewidzial
nie w otoczeniu oka. Poznań, 1890.

P. Dickstein 8. w Warszawie swoje wy
dawnictwa : 1) kanony logarytmów Hoene-
Wrońskiego. Warszawa, 1890. 2) Tablice
logarytmów Hoene-Wrońskiego. Warszawa, 
1890.

P. Piliński Stanisław w Paryżu: Adam 
Piliński etc. scs travaux Gravures, dessins, li
thographies et reproductions en fac-similé par 
un bibliophile. Paris, 1890.

Ks. Akoszewski, proboszcz w Buku : Trzy
naście dziel polskich i obcych z XVI, XVII 
i XVIII stulecia, pomiędzy niemi : Powodowski 
Hieronim. Manuale septem ecclesiae catholi 
cae sacramentorum. Posnaniae, Joannes Wol- 
rab, 1591.

P. Marski, emeryt, radzca sądu ziemiań
skiego we Wrocławiu: 1) Oratio Dominea in 
CLV linguas versa et exoticis characteribus 
plerumque expressa. Parmae, 1806. 2) Zbiór 
edyktów pruskich dla W. Ks. Poznańskiego 
z lat 1776 —1817. 3) Zbiór odezw z roku
1848. 4) Ośm broszur i dzieł polskich z no
wszych czasów.

P. Krzyżanowski Stanisław dr. w War
szawie swoją pracę : Dyplomy Bolesława Wsty
dliwego dla katedry krakowskiej. Przyczynek 
do dyplomatyki polskiéj XIII wieku (z trzema 
tablicami fototypii). Kraków, 1890.

P. Kopczyński Roman adwokat w Pozna
niu : 8pecialna karta gnbernij carstwa Polskago, 
1867.

Po ś. p. ks. Iwickim proboszczu zmarłym 
w Sokolnikach otrzymaliśmy za pośrednictwem 
ks. proboszcza Janego : księgozbiór, przekazany 
Towarzystwu naszemu testamentem darodawcy, 
obejmujący 112 dzieł w 143 tomach.

P. Jakowicki Teodor profesor w Poznaniu : 
Teka Wileńska wydawana przez Jana ze Sli- 
wina. Numera 1—5. Wilno, 1857/58.

P. prof. dr. Małecki Antoni we Lwowie 
dzieło swoje: Studya heraldyczne. 2 tomy, 
Lwów, 1890.

Dr. Bolesław Erzepki, 
konserwator zbiorów Tow. Przyj. Nauk.

do pracy, napisana przez ks. dr. K an- 
t e c k i e g o w sposób prosty i nadzwy
czajnie rzecz wyjaśniający, wyszła w drą
giem wydaniu pomoożouóm i poprawionym.

Dla robotników niemieckiój narodo
wości wyszło wydanie niemieckie, opraco
wane przez jednego z prawdziwych przy
jaciół ludu roboczego.

Nabywać można w Drukarni Kuryera 
Poznańskiego za cenę 10 fenygów, z prze
syłką 15 fen., 50 egzemplarzy z prze
syłką 4 marki. 100 egzemplarzy z prze
syłką 6,50 marek.

Przybyli <• PshmI»-
Podań, 11 października.

BAZAR. Hr. Poniński z Wrześni, Poniński 
z Dominowa, hr. Dąbski z Źakowa, pani 
Karnkowska z Królestwa Polskiego, Ska
rżyński z Miedzianowa, pani Chaczyńska 
ze Słopcy, hr. Mydełski z Siedmiorogowa, 
Jordan z Popowa Kościelnego, ks. pro
boszcz Weidman z Pawłowa, Czorba z 
Krajewic.

LUZIŃBKIEGO HOTEL FRANCUZKI.
Hr. Żółtowski z Ozacza, Kierski z Ro
goźna, Sikorski z Giecza, Kierśniewski z 
Królestwa Polskiego, Krzysztoporski z żoną 
z Dobczyna, pani Czapska z córką z Barda, 
Nenmann z Halli, Jacoby z Berlina.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Grabski z Królestwa Polskiego, dr. Do- 
brzycki z Wronek, Wizę z Jeżewa, Sta
chowiak z żoną z Kłecka, pani Koppen- 
hcim, Salomoński i Rachmiel z Berlina, 
Pincus z żoną z Rawicza, Thiel z Wro
cławia, Friedmann ze Szczecina, Hoffmann 
ze Zgorzellc.

Siostry Miłosierdzia w Poznaniu przy uli
cy Ogrodowćj, przyjmą z podziękowaniem 
stare płótno którego potrzebują wiele do opa
trywania chorych dzieci w szpitaliku dzie 
cięeym. Liczba dziatek opatrywanych w szpi 
taliku ciągle się wzmaga.

Adres: Przełożona Zakładu Sióstr Miło 
sierdzia przy ulicy Ogrodowćj, Poznań.

*3; ara powietrza. 
linia 14 października 1890 t. o 8 godzinie rano.

Wreetsw, 14 października 1890.
Zyto (ta 1000 funt.)------ . wypowiedziano

-----«run. C-na wypowiedziana------- mrk., na
październik 178,60 żąd.. pażdziernik-listopad 188,0 
żąd., listopad-grndzień 165,00 żąd.. gnrdzreó-ztj- 
czeń 16600 żąd., kwitdeź-maj 161,00 żąd.

Okowita ta (ICO litr, a lW/al szot60 i 70 m. 
podatku konrom , —, wypowiedziano —litr, 
upłyu. wypowiedzenie — m.. na październik (60-ta) 
83,60 żąd., (70-ta) 43,70 żąd., pażdziernik-listopad 
(60-ta) żąd., (70-ta) tad

Omb wyptwledtiaaa aa dale* 15 październiku 
żyto 176,60 mrk.. pszenica — mrk., ewiee 130,00 
mrk.. rzep —m., oltj rzeplowy 66 00.

Oena wypowiedz. okowity |oicL 6o mk. podat 
konmnne.| dnia 14 paździenika (60-ta) 63,60 mrk., 
(70 ta) 43 70 mrk. 

Postanowienia 

roiejskiśj 

dcpntacyi targów

Pszenica c ala 
. żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies nowy 
Groch

fltSBJf.
r

I■
p

Wiatr. Stan
jiowietraa Q

Rnlaghmora . 
Iberdeen . . , 
Ohrystiansnad . 
Kopeibaga. . . 
Sztokholm . . 
Baparanda . . 
Petersburg. , . 
Moskwa . .

703
760

700
762
768
703
762

Z. 6
Płn.Z. 4

Z.Płn.Z. 2 
Z. 2

spokojnie. 
Płd.Z. 1
Płn.Płn.Z. 1

zachm.
pochmurno

mgła
zachm.
mgła
deszcz
zachm.

12
12

10
10

8
3
1

Cork, Queenst 
Oberbourg . . . 
Helder .....
Sylt................
Hamburg ’)
3wineminde . 
Neufahrwasser. 
Kłajpeda ...

706
767
768 
706
763 
767 
765
764

Z.Płd.Z. 3 
Płd. 1 
Płd.Z. 1 
Z.Płd.Z. 1 
Z.Pło.Z. 1 
Płd.Z. 1 
Z. 1 
Z. 8

pochmurno
mgła
bez chmur 
mgła
bez chmur 
pogodnie 
zachm. 
zachm.

13
13

6
10

9
8

12
11

Paryż . ...
Monaster. . . . 
Karlsruhe . .
Wiesbaden. a) 
Monachium 
Kamienica 8) 
Berlin ... ‘)
Wiedeń . . . 
Wrocław . .

708
768 
770
770
771 
771
769 
771
770

spokojnie, mgła
Z. 1 mgła
Płd.Z. 1 mgła

spokojnie, bez chmur 
W. ljmgła
Płd. 1 bez chmur
Z. 1 bez chmur

spokojnie, ¡bez chmur 
Z. ljmgła

6
5
5
5
5
5
8
7
9

Isle d’Aiz . . . 
Nizza ... 
Tryest ...

769
769
769

PłdW. 3,zaohm.
W. 2 pogodnie
Płd.W. l|bez chmur

14
16
19

teeJptati ta Straż ii. WojciBcka
złożyli w dalszym ciągu na rok 1890:

234) Towarzystwo Polsko-Katolickie w Ber
linie.

235) Ks. proboszcz Rakowski z Noskowa. 
236—244) Karol Hajduk z Zalesia.
245) Ks. proboszcz Szwedowski z Peplina.
246) Ks. proboszcz Hejnowicz z Czerwonejwsi.
247) Ludwik Horowski z Nowych Łąk.
248) Ks. proboszcz Ptaszyński z Ceradza.
249—250) Ks. proboszcz Podlewski z Wil-

kowyji.
251) Ks. dr. Wlazło z Gniezna.
252) Ks. proboszcz Piotrowski z Szemborowa 

Dawniejszych roczników Straży św. Woj
ciecha nabywać można w Drukarni Kuryera 
Poznańskiego.

Przedpłatę w ilości 1,50 m., z przesyłką 
książek 1,75 m. przyjmuje

Drukarnia Kuryera Poznańskiego. 
Poznań, Sw. Marcin 16/17.

WisiafioSci lltsracfie i ariysiyczue.
* Książeczka, o zabezpieczeniu 

na starość i na przypadek niezdatności

Za 100
dętki

nąj-
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! niż. 
!mif.

kllogr amńw 
średni ¡lekki towar 

naj- 
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MF.

naj-i naj-| naj- 
wyt. I niż. Iwyt, 
M F. M F. M F.
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1980 
¡8 00 
1700 
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17 6J 17 33
10 60 16 80 
13 2013< 0
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18 80 18 30 
18 80 18:50 
16 30 14 50
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60

____ , j 1280 1261.1240
n'óolldóO 10 00 16i0Oil4'C0

Postanowienia 
komisji handlówtj.

TOWAR
średni | pośledni

24 20 I 22 ¡20 19 ¡20
23 |70 1 21 1 60 19 ¡70Rzep ... 100 klg.

Rzepik aimowy .
Berlin, 14 października. — (Sprawozdanie urzę

dowe). — Pszenica za 1000 kilogr. w miej
scu iąd. 180 196 według Jakości; na miesiąc bie
lący płacono 189,76—190,60—190, na pażdziernik- 
listopad płac. 188 60-187,00, na listopad grudzień 
płac 186,76—186,00, na kwiecień-maj płac. 190,60 
do 190,26. Wypowiedziano 1050 ton. «Jena wypow. 
189,60 m

Z y t o za 1000 kllogr. w miejscu żąd. 188 —177 
według jakości; na miesiąc bieżący płc. 177,76 do 
L7,5o, na pażdziernik-listopad płacono 188,26 
do 188,00, żąd. —, na listopad-grndzień płacono 
104,60, żąd. —na kwiwień-inaj płac. 102,26 
do 102,tO. Wypowiedziano 200 ton. Cena wypowie
dziana 177,60 mrk.

Uwieś za iJOO kil, w miejscu 138—165 m. 
*edlng jakości, miesiąc bieżący płacono 145—144 
do 144,6v, na pazdziornik-listopad płacono 188,00, 
na liBtopad-grndziiń płacono 186,76, kwiecień-maj 
płacono 187,76. Wypowiedziano 800 ton. Cena 
14’,60 m.

Kukarudza w miejscu płc. 124—132 we
dług jakości, na miesiąc bieżący płac. 126,60, na 
pażdziernik-listopad płacono 126,60, na listopad- 
grndzień płacono 120,60, na kwiecień-maj płacono 
127 76. Wypowiedziano 60 ton. Cena 126,00 mk,

Oko wna obciąż. 60 mrz. poUatk. konsumo. 
w miejscu płc. —,— mrk., sierpień pi. —, Wypo
wiedziano —litr. Cena ,—. Nieopodatk, 
obciąż. 76 m. podatku kootumc. w miejscu płac, 
46,0 mrk., na październik płac. 44,6—44,9- 44,6, 
pażdzitrnik-iiBtopad pł. 40,8—40,0 - 40,8, listopad- 
grudzi ń pł. 38,7-88,9—38,8, na kwiecień-maj pł. 
39.1—39,3—39,2. Wypowiedziano 70,000 litr. Cena 
44,7 mrk.

Hamburg, 14 października. — Okowit- stale , 
za pażdziernik-listopad 29‘/< ząd., listopad-grudzień 
£8’/* żąd., grudzień-styczeń 27% żądano, kwiecień- 
maj 27% żąd. — Kawa good average Santos za 
październik 89—, grudzień 85—, za marzec 82l/a, 
za maj 811/» Usposobienie potw. — Obrót 2600 
miechów.

flagtleberg 14 października. — C n k ie r ziar
nisty excl. worka 993/0 17 66 cukier ziam. ezcl. 
88°/o 16 60, cuk. ziarn. ezcl. /6% Rendent. —, 
Drugi produkt ezcl. 75'/o Rendem, —. Uspo
sobienie: stale, ff. Rafinada chlebowa —,—. f. Ra- 
ńnada ohiebowa —,—, mielona raftn. II z beczką 
28,76 miel. Melis I z beczką 20 60. Stale. — 
Cukier surowy I. Produkt transite fr. stat.k Ham
burg za październik 12,76 płacono, 12 77'/a iąd., 
listopad 12,60 płacono, 12,65 żą<l. grudzień 12.05 
pł.. 12,0772 ś, styczeń-marzes 12,827a pł-, 12,877» 
żąd. Spok. - tbrót tygodniowy w cukrze su
rowym —,— ctr. 

Muzsuai Towarzystwa Przyjaolół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w 
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

me-

7 Mgła, rosa. a) Rosa, mgła. 8) Mgła, śron. 
*) Rosa.

Pogląd na stan powietrza.
Nacisk atmosfery zmniejszył się na całym kon

tynencie, oprócz w Rosyi. Naznacznićj w okoli- 
esch północno-zachodnich uwydatnia się to zmniej
szenie nacisku. Największy nacisk spoczywa na 
Niemczech południowych. Poruszenie powietrza jest 
w środkowej Europie słabem w kierunku południo
wo-zachodnim. Powietrze jest częścią pogodne, czę
ścią pochmurne ale wogóle suche. Temperatura 
jest w zachodnich Niemczech poniżćj, we wscho
dnich ponad stopień normalny. Jeżeli nacisk atmo
sfery jeszcze się powiększy, w takim razie należy 
być przygotowanym na zmianę powietrza. 

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w październiku.

Data 
i gedsins Zsromei: Wiatr powieas

Temp
«.Os,

14, Pop. 31 760,7 IZ. słaby, pogodne +16,2
14, Wie. 9 7ć9,7 IZ. słaby, pogodne + 8,6
16. Ran. 7 | 758 8 |Z. lekki, zachm. + 41
Dnia 14 października nsjimojn ewpia -t 16,9' Cen

minimum cierla -1 12,6J

Telegram gi»łdow>
Beri! i, 16 października 1890. (Kursa końcowe.) 

Kurs z dnia
FszsBiBi słabo, 

na październik ..... 
na kwiecień-maj.....................

?yłt słabićj.
na październik ......
na kwiecień-maj.....................

fllćj rzep- słabo.
na październik ......
na kwiecień-maj ....

Okawlta stalćj.
eksportowa ......
na październik......................
na pażdziernik-listopad . .
na listopad-grndzień . . ,
na kwiecień-maj.....................

Owies
na październik .....

Wyp -żyta wsp............................
Wyp. okowity kw. eksportowa 
... spożywcza.

14 15

189 75 190 60
190 25 189 75

177 50 177 25
162 - 161 75

65 30 64 90
67 30 67 20

45 - 44 80
44 60 44 60
40 80 40 90
38 8U 38 90
39 20 39 40

144 25 144 -
200 160

7,009 £80,00»
.000 .000

13 14

ustpsaarsuwa, s przemysł.

(K) Fwuaał, 15 października — ;a jr z w
» i » U I e g li i S i) » n

Stan powietrza pogoda
Zyto, fces handlu.
O k o w 11 a: cicho

Cena wypowiedz. . Wypowiadsiano 
w miejscu (bes ńfczkl) tow opedst 56-ia 03,40 oł 
70-ta 43,70, październik 60-ta 82,30, 70-ta 42 60, 
listopad 60-ta —, 7€-ta —m.

6» w t t. w .a u a . s - , . . w
(s »soską) ia KXJ Uu. 10 JuC5/»

Trallec- Wyjmtdednlano —Rzów. Uoua wy 
powitidslana —,— Kik. «• miejscu oes tccŁsi 56-« 
83,40 mrk.. 70-t* 43,70 m. wrzesień —mrk., 
październik 60-ta------ , 70-ta —,— m.

r«anan, 15 paźdz. — Ueay mąki, Fgscaua 
27.66 r i a n a U3 66 za tńłi kijoa-r

TOWARCeny targ. wHezRaniu
d. 15 października 1890. piękny średni pośledni
Pszenica . . 100 bił? 19 10 18 70 17 80 —

„ nowe . - — — — - —
Żyto .... - - 17 — 16 60 1580 -
Jęczmień . . 16 30 16 — 13 90 —
Owies . . . - - 13 60 13 — — — ...
Groch wrzący . - - — — — — — — —

„ na passę • * — — — — — —
Kartofle . . » - - 3 80 3 20 — --
Rzep .... - -
Rzepik . . . - - — — — — — — —
Łubin żółty. . - -

„ niebieski - — —

Kurs z dnia 
Oonscl, 4’/ę, .......
Consol. Słl/ia......................
Poznańskie 4n/0 listy zastawne . 
Psznańskie 3’/s% listy zastawne 
Posnańskie lisrv rentowe . . .
Poznańskie oblig.............................
Austryackie banknoty . . . 
Austryacka renta srebrna . 
Rosyjskie banknoty ..... 
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 6% '¡sty zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zaat. . 
Węgierska 4°/0 renta złote . . 
Węgierska 5°/o renta papier. 
Anstryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje . 
Lombardy ... ...
Usposobienie, stabo.

Szczecin. 15 października 1890 
Kurs z dnia

Pszenica staléj.
na październik...........................
na pażdziernik-listopad . . .
na kwiecień-maj......................

Tyto niezm.
na paźd iemik...........................
na pażdziernik-listopad . . . 
na kwiecień-maj.....................

Olej rzep spok.
na październik...........................
na kwiecień-maj...........................

Okowita niezm.
w miejscu spożywcza.... 

, eksportowa. . . .
, na paźdz.-listopad eksp. 
„ na listopad-grudzień eksp 
„ na kwiecień-maj eksp.

Petroleum
w miejscu. .......

105 30
99 10

101 60
97 25

102 76 
97

177 45 
78 00

253 50 
101 90
73 - 
89 - 
89 70 
87 60 

171 
111 - 
65 40

105 60 
99 —

101 40 
97 10

102 60 
97 -

178 40 
78 40

252 70 
102 10
72 60 
08 75 
89 25 
87 60 

169 76 
110 25 
07 -

(Kursa końc.)
14

187. - 
188 60

167 50 
160 50

63 - 
58 -

43 60 
38 70
37 40
38 20

11

15

187 60
188 -

167 - 
160 60

63 -
68 -

41 20 
39 —
37 60
38 30

11 60



^^sssas ^aa»K

Za duszę ś. p.

prof. dr. fil. Jana Rymarkiewicza
odbędzie się w piątek 17-go b. m. o godzinie 71/»

nabożeństwo żałobne
w kościele fhrnym. (598)

'¡Na miesiąc październik!!

¡eoxiee
do Najświętszej Maryi Panny

oraz Droga Krzyżowa.
Napisał X. Wł. Enn.

Cena za egzemplarz o 56-ciu stronach 10 fen., z prze
syłką 15 fen., 50 egzemplarzy 4 marki z przesyłką, 100 
egzemplarzy z przesyłką 6 marek. Adresować wprost do

Drukarni Kuryera Poznańskiego
________ w Poznaniu, św. Marcin nr. 10.

Nakładem księgarni katolickiej
Dr. Władysława Miłkowskiego

W Ii Villi o w i<*
wyszło świeżo dziełko p. t. (470)

Chrystus Bogiem,
Streszczenie z obszernego dzieła ks. Em. llougaud, Bi
skupa z Laval p, t. „Ćhrześcianlzm a obecne czasy“,

w wolnym przekładzie opracował
Bronisław Hr. Lasocki.

Cena I mrk. 20 fen.
W Nadsyłający tę kwotę w liście, w znaczkach po

cztowych niemieckich do księgarni katolickiej Dr. Mii- 
kowskiego w Krakowie otrzyma książkę odwrotną pocztą franco.

Najtańszy magazyn
to warówkrótkich, białych wełnianych i trykotowych

P. PANKOWSKA,
Poznań, Nowa ni. II, drogi
Pońozochy damskie i dla dzieci ’ 

para po 80—40, 50, 60 fen.
Szkarpetki męskie już po20 fen. 
Chusteczki do nosa od 10 fen. 
Kołnierzyki I krawaty męskie 

i dla dzieci od 25 fen. 
Blegaukie chustki szalowe w 
boardzc piękn. kol. 3 m. 50 fen.

handel od Starego Rynka.
Sukienki trykotowe od 3 m. 
Spódnice włóczkowe odlm.20t 
Gorsety bardzo dobre od 2 m. 
Serwetki na kanapy od 15 fen. 
Koronki niciane metr od 5 fen. 
Kaftaniki I gacie para po 1 m. 
Woalki, szaliki, nici, szelki, 

śpllkl eto. (242)

St. Opielińshi
Fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku

w Krotoszynie
poleca

wyrabiam stósownie do przepisów kościelnych z czystego wo
sku wosku pszczelnego białe i żółte, ceny zwykłe.

Świece wykonywa się także za zamówieniem przy po- 
paniu długości i wagi. (518)

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franko.

A. Andruszewski,
»

'■Pcd

Osiedlam się w Toruniu 
przy Starym rynku 289, obok po
czty. — Zaczynam praktykować 
dnia 20-go października r. b.

(546) lekarz-dentysta.

Wielebnym księżom Proboszczom
i Rządzcom kościołów

mam zaszczyt donieść jak naj
uprzejmiej, że powiększywszy 
znacznie mój

słzłsbd.

polecam takowe w gustownych 
fasonach i wielkim wyborze a 
mianowicie: Monstracye w ró
żnych stylach, puszki do ko
munikantów I hostyi, kieli
chy z patenami, naczynia do 
Olejów św., pateny do cho
rych, ampułki, kropidła, ko- 
elełkl do wody swlęconój, 

-I- ———— nowego pomysłu, konewki i
miednice do chrztów, lawatarze, nowo ulepszone tnrybnlarze 
z lodkami do kadzidła, krzyże różnój wielkości na ołtarze i do 
procesyl, klerce relikwiarze, lampy wieczne 1 przed obrazy, lichta
rze z bronzn, mosiądzu I alfenldy, dzwonki harmonijne, żelaza do 
wypiekania hostyi, z przyrządem do wycinania takowych I I. p.

Nadmieniam uprzejmie, że wszelkie wyroby wprost z najlepszych 
sprowadzam fabryk, a zadawalniając się miernym zyskiem, jestem 
w możności takowe po taniej oddawać cenie, a tym sposobem każdói kon- 
kurencyi wyrównać. (119)

Szanownym dozorem kościołów, których chwilowy stan kasy nie 
dozwala większych jednorazowych wydatków, nłatwiam w tym razie na
bywanie sprzętów na odpłatę.

Wszelkie reparaeye, posrebrzanie i odnawianie sprzętów kościel- 
cych wykonuję po możliwie tanich cenach w najkrótszym czasieJ. STARK,
specyalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych, 

Poznań, WilhelmowBka ulica nr. 21.

Jedyna polska fabryka
i specyalny skład pończoch i trykotów

DEMEL w Poznania, B
Plac Piotra nr. 3 (dawnlej'szy Wiedeński) 

poleca wszelkie wyroby z wełny i bawełny w zakres 
ponczosznictwa wchodzące jako to:

Cholewki, pończochy i szkarpetki (z podwójną pieta). 
Kamasze, spódnice, sukienki, kamizelki dla dzieci.

także damskie i mezkie,
Trykoty i koszałki zdrowia w wypróbowanych gatunkach. 
Całkowite ubrania dla dzieci podług systemu Dr. Jae-

gera począwszy od najmniejszych,
Halki, chustki ciepłe i fantazyjne, rękawiczki i gorsety, 
Wełny i bawełny.

W jak największym wyborze
Staniki i bluzki Jersey dla pań, dzieci i panienek7

Sukienki Jersey i ubiorki dla chłopców do 12 roku'

Wielki wybór
czapek sukiennych, barankowych, futrzanych, wełnianych 

i pilśniowych, również (57g)
kapeluszy w najrozmaitszych gatunkach, fasonach i ko

lorach, poleca po bardzo umiarkowanych cenach

<• AD itlSKI.
Poziinń. Bazar.
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Wielka Rycerska nl. I¥r. 8.

Magazyn mebli
i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą

dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole

cam: tylko doborowe i trwałe meble do 3 pokoi za 
190 Mrk. do 3 pokoi za 470 Mrk. wykwintne 
do 3 pokoi 975 Mrk. itd. stósownie do wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania.

Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga- 
tunkach po bardzo tapich cenach począwszy od 9 m.
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J. Krysiewicz,
Śty Marcin nr. 65

poleca swój bogato zaopatrzony (547)

sprzętów kuchennych
i domowych

po ccnaeh przystępnych.

FABRYKA
papierosów i tureckich tytunl

(1019) „YULKAW“
I. F. J. Komendsiński w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytume, które w wszystkich główniejszych odnośnych

handlach sa do nabycia. Ceny nader nmlarkowane.

g Jasiński i Ołyński
£

6?
rJ=3
,o3

Poznań, Św. Marcin 62
poleca

Oliwy do machin,
Smarowidło na osie,
Tran szwedzki Bergen,
Oliwa na patentowane Malaga,
Dwusiarczyk wapna,
Makuchy lniane i rzepiowe,
Farby na posadzki szybko schnące z lakie

rem bursztynowym i spirytusowym, 
Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową 

i pszenną, modre, borax, świece steary
nowe i wszelkie artykuły w gospodar- 
stwie domowem niezbędne.

(535)

Williclmowska ulica, nr. 11,
(349) obok Hotelu Francuzkiego,

odebrał i poleca na nadchodzący sezon jesienno-zi- 
mowy najświeższe materye z fabryk krajowych i za
granicznych na ubiory, paletoty etc. w wielkim wy
borze. Zamówienia wykonuje elegancko podług naj
nowszych żurnali. Ceny bardzo przystępne.

^Niemniej zwracam uwagę Przewiel. Duchowień
stwu na bardzo dobry krój rewerend i płaszczy.

Szanownój Publicznzści miasta Kabla i okolicy donoszę uprzejmie, 
iż otworzyłem w mieście tatajszem w domu pani Golliner przy ulicy Ber
lińskiej naprzeciw apteki pod firmą: " (570)

S. WEICHMAN
Specyalny handel cygar i tabaki.
' Polecając to moje przedsiębiorstwo łaskawym względom, tuszę sobie 

iż skorą i rzetelną usługą zdołam sobie zjednać zaufanie Szanownój Pu
bliczności. „ ..¿t wysokim szacunkiem

Stanisław Weichman.
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Podróżujących nie wysyłam.

L. Zboralski,
hurtowny handel win w Pleszewie

założony w r. 1853 
(1918) poleca

vinum de vite purum
pod mym osobistym dozorem na Węgrzech wy
tłoczone, za którego czystość ręczę na mocy 
przysięgi zlożonój przed Władzą Duchowną. — 

Butelka litr. M. 1,75, pół litr. M. 0,90.

tołsecjełzie,
osobiście na Węgrzech u producentów zakupione, 
począwszy od M. 1,50 za litr w beczce. — Sprze
dającym z drugiój ręki odpowiedni rabat. Próby 

i cenniki na żądanie gratis i franko.

Stare wina węgierskie
dla dzieci, chorych i rekonwalescentów. 

Oprócz tego znaczne zapasy win francuzklch, 
czerwonych I białych, reńskich, hiszpańskich, 
szampańskich — marki: MoBt & Chandon, 
F. Buniiller, Gcorge Goulet — win reńskich 

musąjących i t. d.

Stare araki i koniaki
w wyborowych gatunkach po bardzo przy

stępnych cenach.
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Podróżujący eh nie wysyłam.

Przeniesienie interesu.
Niniejszem donoszę uprzejmie, że mój interes fryzy- 

erskl znajduje się teraz przy (571)
\nlicv 2 w pobliżu
placu Wllhelmowsklego.

Moj. Salony do fryzowania
osobno) z amerykanskiem urządzeniem do mycia 
głowy polecam łaskawemu uwzględnieniu.

Doskonałe fryzyerkl do fryzowania w domu i po 
za domem, jak również w abonamencie mam zawsze na usługi.

Oprócz tego polecam mój wielki skład peruk, war
koczy, wszelkich wyrobów z włosów, perfumów, 
szczotek, grzebieni i t. p.

Ca Linnemann, ul. Rycerska 2.

Pasy skórzane
bawełniane, parciane i z sierci wielbłądziej.Sliórę angielską na pasy.

Gumowe płyty, sznury, węże etc.
Asbest ogniotrwały opakunek w płytach i sznurach. 
Aparaty szklnue z stacyi Dr. Delbrflcka w Berlinie. 
Smarowniki Tovote, Stauffera etc. do stałego tłuszczu. 
Tłuszcz stały do powyższych smarowników (oszczędność

w oliwie 90%).
Worki do zboża. (125)
Błaełity na lokomobile poleca

Z. MAZURKIEWICZ.
Fabryka pasów,

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni.
Poznań, Bismarka ulica nr. 10.

Wprost z pierwszorzędnych młynów krąjowych 
i zagranicznych polecamy: (519)

Otręby pszenne i żytnie,
nadto ofiarujemy kukurydzę na paszę i wszelkie ga
tunki kuchów zwracając specyalnie uwagę na:

Kuch konopny (ca 40°/o proteinowców i tłuszczu) 
jako nąjtańszy i wypróbowany surogat do tuczenia bydła.

Kuch z wywaru kukurydzy (ca 55r>/» proteinow
ców i tłuszczu) wpływający nader korzystnie na mlekodaj- 
ność krów.

O łaskawe zamówienia uprasza

Bank Rolniczo-Przemysłowy
Kwileclii Potocki i Sp.
Szczecińskie mydła do prania,
Krochmal ryżowy i pszenny,
Świece stearynowe wiedeńskie i kuchenne, 
Świeżą oliwę prowancką,
Czekolady, wanilią, esencyą octową,
Stare araki i koniak,
Mydła toaletowe, perfnmy i gąbki

w największym wyborze (204)

R. Barcikowski.
Bukiety i wieńce laurowe,

kosze, rogi obfitości, garnitury do tnalety itd.
poleca w gustownem wykonaniu i najtaniój (598)

W. KWIATKOWSKI,
Załiłiirt ogrodniczy, 

plac Wilhelmowski 14 (narożnik ulicy Teatralnej).
Za Redakcją odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania, — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Dopiero co wyszło nakładem
księgarni J. K. Żupań- 
skiego w Poznaniu

)
opowiadanie historyczne z XI 
wieku Walerego Przyboro- 

wskiego. (512)
Cena egzemplarza 2 marki

Prawdziwym startem
dla wszystkich schorzałych sku
tkiem tajnych grzechów mło
dości jest sławne dzieło:

Dr. Retau’a
Ochrona własna.

80 wydanie z 27 rycinami. Cena 
3 m. Polskie wydanie z ilustra- 
cyami 1 m. Niechaj je każdy 
czyta, który na skutki takich 
wykroczeń cierpi. Tysiące za- 
wdzlęrząją mu swe wyzdro 
wlenle. Sprowadzić można 
przez magazyn nakładowy 
w Lipska. (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neninarkt 34) jako 
i przez każdą księgarnią. W Po
znaniu na składzie w księgarni 
p. A. Spiro. (i 192)

marek w ałeele, t 
JWHOrłmaf

twirnnii nu« 1 nl« b,d«l. ntnymy- 
w«ł urr a. do pdinuo wieka, ollnfs- 
w«|,eo białej 1 młodzieńczej,, IwtełołcL 
Bez 'wszelkiej szminki I Cena mrk. 1,2». 
■kład gł. J. Grollch w Bernie (Brünn).

W Poznaniu w drogeryach 
R. Barcikowskiogo, L. Bękarta, 
F. G. Fraasa następcy, S. Otoekie- 
go i Sp. i J Schleyera, (294)

LAMPY
stołowe, wiszące I nocne z zna- 
nój fabryki „Stobwassera“ oraz
pająki 1 świeczniki salonowe I 

dla kościołów (514)

poleca w największym wyborze i ce
nach nader przystępnych

B. Szulczewski,
skład porcelany I szkła,

plac Wilhelmowski nr. 10 (naprze
ciw teatru miejskiego).
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Wielebnemu Duchowieństwu j 

i Szanownym Dozorom Kościoła I 
donoszę niniejszem, iż (462) |

gł warsztat mój 
g budowania organ, m
g znajdujący się dotychczas na g!

K Piekarach pod Nr. 18 przenoszę |y 
pod 31 na Piekarach i'

Q że zarazem takowy powiększam, 
n Polecając się nadal łaskawym 
U względom Wielebnego Ducho- 
y wieństwa i Szanownym Dozo- 
lU rom Kościoła, przyrzekam, że

Bbędę się starał podjęte prace jjl 
wykonywać zawsze sumiennie ¡n 
- i po nizkich cenach.

¡3Roman Hoffmann,
=. organmistrz. Uj
H5a525E52S2a5S5E5HE3H

ORGANISTA
żonaty, z chluhnemi świadectwami 
i rekomendacyami, poszukuje od 1 go 
stycznia 1891 innej posady. - Ła
skawe oferty do Ekspedycyi Ku- 
ryera Pozn. pod lit. N. N. 447.

Gospodyni
obeznana i zamiłowana w gospodąr- 
stwie. poszukuje miejsca na probo
stwie; wstąpić może zaraz. Ła
skawe zgłoszenia uprasza się do
Ekspedycyi Kuryera sub H. J. 587.

Emil Götze
tenor.

Felix Dreyschock
fortepianista. (597)

Koncert na sali Lamberta
w czwartek 16 października

o godz. 7% wieczorem. 
Bilety po 4, 3 i 1,50 m. u pp.

Ed. Bote & G. Bock.
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